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Traktaty z Łotwą.
W  ubiegły  w toreb ,  12-{jo b. m. 

p o d p isan e  zostały  w R y d ze  dwiu 
w ażne  urnow y polsko * ło tew skie, 
s ta ły  t rak ta t  h an d lo w y  i k o nw enc jo  
o bezpośredn ie j  kom unikacji  k o le ­
jowej. U m o w y  podpisali* ze s trony  
Ł o tw y  min. spr. zagrań. p. A. Bale- 
dit, ze strony  Polski —  po se ł  po l­
ski w R y d ze  p. J t^ ja n  Łukmsiewtcz. 
P rzy  podp isan iu  byli oLecni p rzed ­
stawicie le prai y po ls l  rej i ło tew ­
skiej, k tó -ym  obaj podp isu jący  zło* 
żyli o wigdczenia o znaczen iu  za 
w a r ty ch  um ów , p o d a n e  w naszem  
piśmie w dn. 13 b. m.

H is to r ja  o d u  tych  um ów  jes t  
ość bogata  w rozm aite  pery p e tie .  
: kow an ia  trw ały  przez  kilka lat 

k ilkakro tn ie  były p rzeryw ane.  Nie 
c z ł * obecn ie  nu czczegółow e roz* 
p a try w an ie  po w ad ó w , że porozumie* 
nic nie m ogło  n as tąp ić  wcześniej. 
"Wystarczy stwierdzić, że  Ł o tw ?  
n iem al o a  chwili jej p ow stan ia  ja­
ko n ; ‘pod leg łe  państw o , nt&ła się 
te re n e m ,  n a  k tó rym  krzyżują  się 
po li tyczne i gosp o d arcze  w p ływ y  
Rosji, N iem rec i Polski.

A sp irac je  po lsk ie  n igdy  n ie  mi»* 
iy tego  napięci:;., jak ie  w ykazyw - ly 
tam te  d w a  p ań s tw a ,  nigdy n ie  zrr e* 
rżały do  narzucen ia  Ł o tw ie  p rz e ­
wagi łw o .ch  w pływ ów  i o p an o w an ia  
ie ‘ rynku. S to su n e k  Po lsk i do  Ł o t ­
wy o d zn acza ł  się zaw sze  b rak iem  
Jakichkolwiek u k ry tych  celów, sp rz e ­
cznych z c a łk o w u t  niezawiułością 
po li tyczną  i g o sp o d arczą  m łodej 
R epublik i.  Is to tna n iezaw isło?ć 
p ań s tw  bałtyck ich  by ła  zaw sze  fun­
d a m e n te m  polskiej polityki bałtyckie j

Jed n a k że  b ard zo  *-ilny n ap ó r  
e so rn  tniczny Rosji i N iemiec n a  
rynkk i ło tew ski ; s taw iał nas  d o tąd  
w położen ie  u poś ledzonego  k o n k u ­
ren ta , r ' - a k ta t  han d lo w y  ło tew sko- 
a iem ieck ie  zaw arty  zosta ł  już w 
czerw cu 1926 roku  po  p r tezw y cię -  
żen iu  zn aczn y ch  trudność*, p o w s ta ­
łych  n a  tle l.kw dacji sku tków  wiel­
kie; wojny. W  rok  później zaw arła  
Ł o tw a  słynny t ra k ta t  hand low y  z 
R o s ją  Sow iecką , po w ażn ie  uzale : - 
n ia iący  p rzem y sł  i h an d e l  ło tew ski 
od  o b s ta lunków  sow ieckich  P rz e ­
w idyw ania  o u jem n y ch  d la  Ł o tw y  
sk u tk ach  tego  t rzk ta tu  okazały  się 
tra fne  i o becn ie  już m o żn a  się  li­
czyć z rychłą  j- go rewizją.

P o li tyka  sow iecka  w s tosunku  
do  p ań s tw  ba łtyck ich  o p a r ta  b y ła  i 
"est n r  zasadzie  „dtbicie et inipe.
P o  n ieu d an y m  za tnacnu  n a  n iep o ­
dległość Estonji w r. 1925 Sow iety  
obra ły  in n ą  d ro g ę  i ca ły swój wy- 
v ł e k  skierow ały  k u  w y o d ręb n ien iu  
Ł o tw y , p ra g n ąc  przez związanie jej 
życia go sp o d arczeg o  ze sobą, u t ru d ­
nić zbliżen.e  p ań s tw  bałtyck ich  i 
sk o o rd y n o w an ie  ich in teresów  w o ­
b ec  p o tężn y ch  są . lad o w . J tk iś  czas 
w y d a w a ło  się, że  ty m  ten d en c jo m  
zaczyna  szczęście sprzyjać!

N a szczęśc ie  okaza io  się, że  p o ­
d a tn e  d la  n ich nastrc*e n a  Ł o tw ie  
okaza ły  się p rzem ija jące . Z a w a r te  z 
P o lsk ą  t rak ta ty  św iadczą  o tern, że 
Ł o tw a  p ragn ie  jed n ak o w o  w sp ó ł­
p ra co w ać  ekonom iczn ie  ze w szyst­
k im i swoimi sąsiadam i, nie czyniąc 
z r : :b ie  t e re n u  w yłącznej ek sp an s j : 
żad n eg o  z nich

Z n ac zen ie  umów je s t  d l i  obu  
s tron  ba~dzo duże . 1 P o lska  . Ł o tw a  
są niet; łko w za jem n ie  dl© siebie 
odbiorcam i p ew n y ch  ka tegory j  to ­
w arów , ale  za razem  k ra ja n r  trenzy- 
tow em i, po p rzez  k tó re  ek sp o r t  D.h 
bed z ie  sięgał dalej Już w ciągu  kil­

ku  lat o s ta tn  ch stosunki h an d lo w e  
pom iędzy  ob u  tem i pp-ństwami w y­
kazują , pom im o b rak u  regulu jących  
je  norm , stały i znaczny  wzrost. 
W  r. 1922 polski w w óz do  Ł otw y 
w y n o j i ł  ty lko 2 i pó ł  miljona ła tów , 
w r. 1925 -  już 10. i pół, a  w ciągu 
11-tu m iesięcy 1928 r. — d os jęgną ł  
18,2 miljoi rW łatów , W  tych  pa­
rnych la tach  w w óz ło t iw * k : do P o l­
ski wynosi: w  r. 1922— 190 tysięcy 
łatów , w r. 1925—4 mii jony ła tów  i 
w r, 1928— 7,7 m iljonów ła tów .
E k sp o r t  pol ski w zras ta ł  w  ostatn i :h 
paru  la tach  znaczn ie  szybciej, niż 
ek sp o r t  ło tew ski,  należy  jednak, 
p rzypuszczać, że w sk u tek  zaw arc ia  
t -ak ta tu  to w ary  ło tew skie , jak  nu- 
p rzy k ład  w yroby  gu m o w e k o n se r ­
w y ry b n e  zdo ła ją  zna leźć  dla siebie 
w  P o irce  znaczn ie  szerszy ry n e k  
zbytu  niż do tychczas1,

W  u regu low aniu  stosunków  h a n ­
d low ych  i u łatw ieniu  kom unikacji  z 
Ł o tw ą  za in te re so w a n a  je s t  w p ;erw- 
szym  rzędzie  * iieńszczyzna, jako  
k ra j  b ezp o ś red n io  z Ł o tw ą  grani­
czący . Z e  w szystk ich  dzielnic P o l­
ski je s te śm y  tu najbardz ie j  u p o ś le ­
dzeni p od  w zg lędem  gospodarczym , 
b ęd ą c  od  w schodu  i zach o d u  za m ­
knięci  m a r tw ą  granicą. Jed y n y m  
w ylo tem  n azew ną trz  by ła  d o tąd  
linja k c 1 e jo w i  W ilno — D yneburg ,  
m ało  z resz tą  ożyw iona  szczególnie 
p o d  w zg lędem  ruchu  osobow ego . 
Z a w a r ta  jed n o cześn ie  z t rak ta tem  
h an d lo w y m  k o n w en c ją  kolejowi, 
uła tw i w zn aczn y m  stopn iu  k o m u ­
n ikację  przez  granicę. T rz e b a  ży ­
czyć, ab y  sfery h an d lo w e ob u  stron 
skorzy  trały z teg o  d la  n aw iązan ia  
bliższych s to sunków  w zajem nych . 
Bardzo p o w a żn ą  za ch ę tą  byłoby  
zn ies ien ie  wiz, k tó re  już n ie  is tn ie­
ją  po m ięd zy  Ł o tw ą  a  w ielu  p a ń ­
stwami e u ro p e jsk :emi.

Z d a je  się, że  n a sz e  p rz e p i -7 
pasz p o r to w e  są wogóle n ijmniaj li­
be ra ln e  w E uropie , nie m ów iąc już
0 rewiz*ach celnych, k tó re  są  przy­
słow iow e po d  w zg lędem  d rrb iazg o -  
wości i bezwzględności. U trzy m y w a­
nie tych  rygorów  n a  g ran icach  
p ań s tw ,  z k tó rem i ;ię chce  ożywić 
stosunki,  n ie  m a  żad n eg o  sensu. 
N a jw yższy  czas, abyśm y  w  tej dzie­
dzinie  wyszli ze  s tan u  zacofania , 
w k tó rym  tkwim y uparc ie  do tąd ,  a  
k tóry  w cale  n am  nie (przysparza  
ani żo rzyści ani sym paty j  zagranicą. .

M ów iąc  o tak  doniosłym  w y p a d ­
k u  jak  zaw arc ie  t rak ta tó w  z Ł o tw ą  
nie m o żn a  p om inąć  w it lkich zasług, 
jak ie  w tej sp iu w ie  stały oię zas łu ­
żonym  udzia łem  po s ła  po lsk iego  w 
R ydze ,  p. Ju ljana Ł u k a s ie w :cza, 
k tó reg o  energji i um iejętności w  
wielkim stopn iu  na leży  p rzypisać  
doDrowacizenie d o  pom yślnego  
w yn iku  p rzew lekłych  per trak tacy j .  
M iniste r  Ł ukai  :ew icz m o że  z peł- 
n em  p ra w e m  się poszczycić, żc 
nie "wyjeżdża z Rygi z pus tem i 
rękam i, u d a ją c  się do  W a rsza w y  
dla ob jęcia  n o w eg o  o d p o w ied z ia ln e ­
go s ta n ó w —ka. Z a ró w n o  o d .  iak 
nacze ln ik  wydz. w sch o d n ieg o  p. T a ­
d eu sz  H o łó w k o  przyczynki się w 
o s ta tn ich  d n iach  swoja, p ra cą  d> 
p o w a ż n e g o  sukcesu  polskiej polity­
ki n ud  Bałtykiem : p o d p isan ia  p r o ­
tokółu  L itw inow a w spó ln ie  7 Ł o tw ą
1 E s ton ią ,  o raz  w  p a rę  dn i później 
sf inrlizG w inin  u m ów  z Ł o tw a .

Tedis.

L I T W A .

T r a k t a t  d ew o li  go sp o d a rcze j  
r a ty 7 kowany.

BERLIN, 1 8 II. (Pat). Jak do­
nosi „buriiner Tageblatt", rząd li­
tewski ratyfikował w  piątek traktat 
handlowy litewsko niemiecki.

Ł O T W A .

Pożegnanie pos. Łu<asiewicz*.
RYGA, 16.11. (Pat). Poseł polski 

na Łotwie, minister Juljnsz Łuka- 
siewicz, odznacz n y  krzyżem ko­
mandorskim orderu Trzech Gwiazd  
w  t.iddz e'ę opuszcza Rygę. Podkre­
ślić należy wyróżnienie polskiego  
dyplomaty, ponieważ order tak wy-  
si kiego stopnia według siatutu prze­
widziany je st  tylko c ła  najwyższych  
d, stojniiłów w kraju i zagranicą. VY 
ostat..icń dn.ach odbył się c« ły  sze­
reg  przyjęć i bankietów ru cześć u- 
SLępującrgo posła, ' świadczących o 
jegj popularności we wszystkich  
sferach społeczeństw a łotew skiego

F 1 N L A N D J A .

0 zniesieni* języka szwedzkiego 
w s.kłach.

HELS1NGF0RS, 16 II. (Pat). Gru­
pa. złożona z 68 posłów, należących  
do rozmaitych s roonictw fń sk ieb ,  
złożyła w p rlamencie propozycję  
dom igająeą zn esienia przym usow e­
go nauczania języka szwedzkiego yr 
szaołach fińskich P-i.jokt prz w i­
duje n a  mii ji-ce języka  szwedzk e- 
go wprowadzenie jako przym usowe­
go jednego z języków zachodnio­
europejskich. Nauczanie języka  
szw edzkiego  miałoby odbywać  
jedyn ie  dobrowolnie,

R U M U N J A .

BHiIjonOwe nadużyci# w Ktsryrr&wl?
Kr^ZYNlOW, 16.T (Pat). Ostat- 

nio are z’un\asi® w Kiszyniowie Her­
mana Pyntję, byłego wic;prezesa  
Senatu, byłego burmist-sa nna-ta  
Kiszyniowa za rządów liberalnych, 
ostatn o prezesa Izby handlowo-prze- 
mysłowrj. Pyntję aresztowano na 
w niosek  sędziego ś'edczego, jako  
pedejrzanego o miljonowe nadużycia  
na n ieko izyść  kasy  nuimcipalnej 
Kiszyniowa.

E  S  T  O  N  J A .  

Posiedzenia parNmćniu esiań-

P A R Y ż, 18-11 (Pat) .L e  Journal" donosi, i i  w  Madrycie obiegają  
poglosici o rychłym powroeie do ustroju konstytucyjnego. U  w a u z y  sta­
nąłby w tym  wypndku rząd łym cia30w y « Primo de Rąverą na czele.

R-ąd frawraski postawił kwestię zaufania.
PARYŻ. 16. II. (Pat). Rada ministrów na dzisiejszem rannem posie­

dzeniu u p o w a żn ia  ministra Barthou do postawienia na wtór*owwnt po­
siedzeniu iZDy deputpf anych kwestji zaufania w związku z postawieniem  
rządowego wnioM.u, zmierzającego do ponownego otwarcia trybunałów,  
uniesionych w  roku 1926.

S p r a w a  Irurjijregacjl w e  E ran ci*
P A R Y Ż , 16 II. (Pat.) K o m ik a  f inansow a Izby postanow iła  rozdz.ebć 

n a  n o rzczegó lne  części ca łoksz ta łt  a r tyku łu  o kongregacji ,  w o b e c  czego  
r z ą d  z a m ie rz a  p o s taw ić  k w e s t io  z a u fa n ia  z p o w odu  tego  rozdz c len ia  
w  chwili, gdy sp ra w a  kongregac; będz ie  o m aw ian a  w  Izbi.i.

i lo 5ii.su d!sr wtfómr i dzieei po 
i Ssssąrittzkus

B IA Ł O G R O D , 16. II. (Pat).  K ro i p o d p isa ł  dziś u s taw ę , p rz e z n a c z a ­
ją c ą  z b u o że tu  zw ycza jnego  p ań s tw a  m ies ięczną  re n tę  w w ysokości 5 tys. 
d y n aró w  dla w d ó w  po posłach  P aw le  R ad icza  i B assar.czku, jak  rów nież  
m ies ięczn ą  re n tę  800 d y n a ró w  dla k iiżdego  z  ich dzieci aż  do  dn ia  do j­
ścia ich do  pełnoletnc  ici.

F r a z y  j a ź ń  p o  a  t o - ^ ą g { e r s ^  &.»

B U r-A PE S ćT , 1 6 , 11 (Pat). Dnia H  luteeo przedłożył mm iser Valko 
parlamentów do ratyfikacji trrkłat pojedn iwczo rozjen czy z Polską. ? W  
um  tywoiąanib  minister podKreśdł kdkusetletmą przyj; z poLko-wę^ier- 
sŁą, nie ?nmącorą n igdy przeis żndną wojrę. Przyjaźń mię Izy obu naro- 
ćau i wyraz ła s ę  równiea w  serdeczntm przyjęciu, którego minister do­
znał w Warszawie.

Pociąg dworski dla papieża.

Wobec ciężkiej żałoby, jaka dot­
knęła rod.Inę Pana Prezydenta Rze- 
czyp spoin ;j ,  Marszałkowie Sefmu f 
Sunatu odrułali raut, który miał s ię  
oóbya w dniu 2S b. m. dla uczcze­
nia 1 0 -ej rocznicy zwołania Sejmu,

{Tel. te ł) .  0  godz. < wieca. p 
prem. Sartel udał się lo Belwrdertl, 
gdzie odbyła się konferencja prem. 
Bartle z Marszałk era Pi sudskioa. 
Narady trwały pół ora godziny.

fhed 5ł  sesją My  L?̂ i l&- 
ro a ó f f

dwa wuiosLi w  sprawach mniej 
rzości.

W  związku ze zb liża jącą  się  
m a rc o w ą  lerją R ad y  L ‘gi N arodów , 
k tó ra  'a k  w iadom e, m a ro z p a try w a ć  
spraw y m nie .jzośc iow e, d o w iad u je ­
m y się, że  do lei pory w płynęły  d e  
sek re ta r ja tu  R ad y  L.gi d w a  wnioski, 
k tó re  b ę d ą  p rzeJm io tem  o b ra d  54 
se. j>. •

Pierw szy w n io sek  zgłosił  p rzed r  
s tawiciel K a n ad y  p. D andurand '© . 
tes t  to w u m sek  o uregulowanie* p ro ­
cedury  m nieiszościowej. Drugi w nio­
se k  zgłosi" p. S tresem an n .  W n io sek  
te n  nosi ty ty ł  .Z a g w a ra n to w a n ie  
p ra w  m niejszości n a rodow ych" .  D o­
tychczas  cz łonkow ie R ad y  Lii?: N a ­
rodów  r i e  o trzym ali jeszcze  tek s tó w  
obydw u  w niosków .

BERLIN. 16.11. (P a t)  „VossiSche Z ietung* donosi z R zym u, że dy ­
rek c ja  kolei w łosk :ch rozpoczyna, p ra ce  n a d  zb u d o w an iem  spec ja lnego  m V,/v«V o TST1 F  VA 
por-iągu dw orsk iego  dla pap:eża . P ociąg  ten  m a być p o d o b n y  do pociągu  JuuCZ DSClfijOWy u lI!10*n* lK 0T i 
dw orsk iego  króla  włoskiego. "r Jed n o cześn ie  m a  b y ć  ro z p o c z ę ta  b u d o w a  
d w o rca  watykańsKiego. P o za tem  is tn ie je  p ro jek t  w ydanu i  spec ja lnych  
m are k  p ocz tow ych  ku  uczczen iu  O jca  ‘>wietego.

S'lne lotnictwo to potęga pańs\n\

TALLIN, 10.11. (Pat). Posiedzenie  
perlomentu estońskiego, które rozpo­
częło się wczoraj wieczorem o go­
dzinie 5-ej trwało to dziś do godzi­
n y  4 m. 80, t.j.  prawie 24 godziny.

Frakcja a^rarjuszy d ą ż i ła  do 
wywołania kryzysu rządowego, nie 
cncąc zgodzić się na prprjwt rządo­
wy o pomocy dla rolników. W cią­
gu 7 i pół godzin, z pośrod fr»hCji 
rgrarju-zy przemawiało 90 mówców. 
Z drugiej strony koalicja rządowa  
nie dopuszczała do w,yw łania kry­
zysu  gabinetowego i postanowiła  
w ytrw ać zw ycięsko do końca.

Przemówienie posła Martinsoaa 
trwało 1 1 g< dz:n. B ył 10 rekord 
długotrwałości mowy w estońskim  
parlamencie. Ani przerwać, ani zam- 

nąć posiedzenia nie było m ożni,  
ponieważ pos. Martinson poshda'  
eiągie na sali ni- zbędne ąuorum  
Po Maitinsonie przemawiało jeszcze  
szereg mówców Obecni byli w par­
lamencie przedstawiciele rządu.

P -ezydent repobliki . estońskiej 
kilkakrotnie p r iybyw ał w  ciągu ao- 
c y  do parłamentu. Dopiero dziś o 
godx. 4 m. 80 , k iedy obliczono 0- 
ipenych na sali posłów okazało się.  
że ni- ma w ym aganego  ąuorum, w o­
bec czego zostai-, zamknięte to hi­
storyczne posiedzenie parlamentu  
estońskiego

Posiedzenie francusko |  polskibj 
g r u p f  parlamentarnej.

P A R Y Ż , 16. 2. P a t.  V  gm achu  
Izby D e p u to w a n y c h  odby [o s--? 00 - 
s ied zen is  g ru p y  p a r la m e n ta rn “ j fran* 
cubko-polsk :ej. P rzew o d n iczy ł  1 oc- 
quin. pos iedzen iu  tem  pes łow ie  
do  Sejm u po lsk !ego  S tan is ław  trof 
ski i L o ew en h e rz  charak teryzow ali  
po li tykę zag ran iczn ą  Polski. N a s tę ­
p n ie  w yw iąza ła  się d y sk u s ja  n a  te* 
m a t  s to su n k ó w  francusko-polsk ich  
W  dyskusji  te j tab ie ra i i  głos w ie ­
d zy  innem i d ep u to w a n i  L ocqu in  i 
Jean  Ossola.

Fierwsżenst^o d k  imigrantdw do Ameryki.
W A S Z Y N G T O N . 16.11. (Nn w czoraj: zem  p os iedzen iu  Izby R e p re z e n ­

tan tó w  uchw alono  p re ie k t  u s taw y  o imigracji, p rzyznający  p ierw szeństw o  
b ez  ogr*. iic;zeń l iczebnych im igrantom , w yspec ja lizow anym  ;w różnych  ga^ 
łęzfaifh cśOuki nauki |  p rzem ysłu , o ile w ś ió d  bez ro b o tn y ch  S tanów  Z je ­
d n oczonych  n :e  zna jde ie  s>& nilct, k to b y  m ógł za jąć  ich miejsce,

S J  nę ło  7 u 0  s a i r tc th o d ó w  w  Buenos Aires.
BUEN O S-A IR ES, 16.11 (Pat). N a  te re n ie  d o k ó w  Buenoi,-Aires w y ­

bu ch ł  ,w p ią tek  ra n o  oibrzyn-" pożar,  k ‘ory p rz y b ra ł  ka tas tro fa lne  rozm ia­
ry. P lo m ien ;e objęły  sk łady  wielkich ilości alkoholu. W y b u ch  odczu to  
n iem al w  ca lem  mie»t ie. S zkody, w y rząd zo n e  w tam te jszym  porc ie  przez  
pożar,  oc; m onę są  n a  kilkanaśc ie  m>!jonów peze tów . P o ż a r  zniszczył 
około  700 sam ochodów .

T ro c& i o.ę±&© c h ó r k i
BERLIN, 16 II. (Pat) Korespondent stambu^kj „V ossiscbe Zeiturg*1 

donosi, że s tm  zdrowia T m ckiego  uważany je s t  za niepokojący. — Trocki 
ma być c ężko chory ra  wątrobę.

Korespondent przytacza j e d n o c z e sn e  pogłoski, że Trornci od wczo­
raj już nie znająu,ie się w konsulacie rosjjsk im , L cz że zos'« ł  przenie- 
sio y do portu w Mui-aanier, a stamtąd do u iasta  Bnissy. Korespondent 
stwierdza, że sprawdzenie tej pegłoski okaa*ło s ę rzeczą niemożliwą.

^ < o z ; £ 3 8 :b w *  i s p e n  ,

TOKJO, 1611 (Pat).  P ożar ,  w yb u ch ły  tu  w e  w czesn y ch  , cd z .aa ch  
ran n y ch ,  zniszczył całkow icie  szpital dla um ysłow o chorych. Z na lez iono  
zw ęglone  trupy  11 chorych. P o ż a r  o g a rn r j  rów nież  s ą n a d u ią c ą  ze szpi 
ta lem  ar ty le ry jską  szkołę w o :enna ,  gdzie  z r :szczył b ib ljo tekę  szkolną.

Wysadzenie eskorty wojskowej w powietrze
i j * .

P A R Y Ż , 16II (Pa.). K o re rp o n d e n t  .E x c e ls ic r“ donos* z M eksyku , 
•z n a  sKutek p o d m in o w an ia  to ru  p rzez  p o w s tań c ó w  n a  jedne j  z tamtej* 
szych  l.nji, zg inęła  ca ła  eakoria  w ojsko  va pociągu . Pa lacz  i m aszy n is ta  
rów nież  ponieśli  śmierć.

T c z e w  TijpÓiS Zo^ó
H A M B U R G , 16. II. (Pat.)  Jak  1U3 p o d aw an o ,  s ta tek  „T czew "  u tk n ą ł  

w  lodach . S y tuac ja  s ta tk u  „T czew " es t  dziś n ieco  lepsza . L o d y  o d sunę ły  
go dzisiaj dalej od b rzegu . W czo ra j  ae ro p lan  m em iecki zrzucii n a  pou ład  
„T czew a"  85 kilo żywności- Z r.łoga trzy m a  się dzielnie i w y d a ie  =ię być  
w  d o b ry m  hum orze .  t

- W Berlinie b ra k  w ę g :la 5
BERLIN, 16. II. (Pat). Pomimo tego, że r  m y  zelżały od wczorajf 

<w dalszym ciągu trwa w  Berlinie i innych wielkich miastach n iemieck ch 
brak w ęg la  i kartofli. Prezydent policji beGińskLj Dakaza! przeprowadze­
nie spisu i kontro i cen w składach kartofli, by zwalczać pasek na kar» 
t< fle. Pruski minister > handlu zlecił telegraficznie kopalniom Nadrenji 
utrzymanie pracy normalnie w  najbliższą nieozielę, by ułatwić zaopatrze­
nie ludności w  węgiel

N S z w a j c a r a  t ia le j  w  oKPwach m ro z ó w .

ZURYCH, 1 6 . II. (Pat). Jezioro su rjcnsk ie  całkowicie iamarzło tak, 
że musiano wstrzym ać ruch parowców. W  dniu dzisiejszym w  całej 
Szwąjcarji mrozy i wiatry.

Wywiad samolotowy iiad nmeruchomiocyun okrętami.
GDAŃSK. 18. II. (Pat; "Wczoraj po poł. samoloty niemieckie wyna­

jęte przez senat gdański odbyły dłnż:zy lot ponad zatoną gdańską celen 
zbedan a położenia i stanu 9 okręgów, które uwięzione zostały w 'odacn 
zateki gdańskiej, oraz ewentualnego p< śńieszenia im z pom cą.—Wszyst­
kie okręty odpewiedziały sygnałami, że są zaopatrzone w żyw ność  i w ę­
g ie l  i czekają tylko na przybycie łamacza loau. <

Z A K O P A N E ,  16 2. P a t .  W
drugim  dniu  turnieju  hoclceyo* 
w ego  o m istrzostw o Z a k o p a n e g o  
o d b y ł  się m ecz pomiędzy re -
p re z e n ta c ja r r : . K ra k o w a  i Wilna. 
O s  ągiiięto w yn:k  brzbra.n lcowy 0:0.

W drug*m m e c iu  pom iędzy  re '  
p re zen tac ją  V /arszaw y i Poznania 
g ra  została p rze rw a  z w ynik iem  C;0 , 
Z r z n a c z y ć  n a le iy ,  że  w sk u tek  od- 
w.lży lód  zostuł zep su ty  i p;e m o ­
gło być  m ow y o d łuższem  rozgry­
w aniu  m eczu  i pro w ad zen iu  lakir- 
gokolw iek  sys tem u  gry.

Kron«k .̂ tclegriiiicznc.
=- BzbI.1 Strunia 1 Mnrios wysląpily z 

Hrzegów, ze lew tjąc  pola oraz przdrywhją* 
nolączenle Kolejowe i telegraiiczne z fu r t j ą  
Szkody oIDl' ymie.

■= Amerykański transza pełyczki rumuń­
skiej została p o k r y t ą  z nadwyżką.

• =  Prezydent Hindenburg *wolnił fo rm al­
nie dotychczasowego prezydenta trybunat*  
Rzeszy dr. honoris  c iu s a  Waltera SI n o n s a .  
Równocześnie na wniosek Rady ^ahstw* 
R eszy. zamianow ał prezydentem Trybunała 
Rzeszy dr. Edwina Bumkiego.

=  Komunl a c j i  te lefsniczna mięozy War­
szawą a Faryżem została wczoraj zaprowa­
dzona. Komunikację otworzył p. wice mi­
nister poczt i telegrafów inż. Włodzimierz 
Dobrowolski.

=  Król sngielskl mógł wstaó wczoraj 
z łnżka o własnych siłach i zrobić s a m o ­
dzielnie kilka kroków. Okres rekonw alescen­
cji jes. cze lednak nie nadszedł.

=  Zmarł Me!\ille S tcne ,  założyciel , f l s -  
socia;ed  Press*.

Na zimow«ł wieczory 1 ćwięta
piękne, ciekawe i tanie ksiąilń:  
URODZONY JaN Df(B0kÓQ,

Wł. Syrokomli z o- 
brazkami Ardrioile- 
go. O kładkę zdo­
bił prof. 3 .  Rusz­
czy ć  . . z ł ,—gr 8o.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKJ POLSKIE 
A, J. Glińskiego.
Oor zki i okiaakp 
J. H ippena . . . zł. l  —  

GAWĘDY I PIOSNKI Syrokomli 
z rj 3unkami
J, Kuppena . . . zł. 1 —  
Ci co wołacą na poczcie na 

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
kiego w P. K . 0 . Nr. 8C.2 4 
zł. 3 — i nudeślą swój aórea, 
otrzymają w szystk ie 3 książecz* 
k* bez żaanej więcej opłaty za 
przesyłkę pocztową.

Ci zaś, którzy znajdą w :ęcej 
arr atolów pięknych czy  tanek i 
wpłacą na poczcie należność  
odrazu zr 10 książeczek  (po 
k.łka każdej) n ie iy lko nie po- 
Diosą żadnych kosztów  prze­
syłki, lecz  jeszcze otrzymają  
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

Rdres wydawcy: 
i ZYGMUNT NAGR0DZK1 

Wilno, ul. Zawalna Nr. 11-a 
Skład maszyn rolniczych.

Popierajcie Ligę friotską 
i Rzeczną!
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ŻYCIE GOSPODARCZE. ZedciPoisH.
M  m l e c z n e ;

Z tb ra J ie  kom itetu  b u w y  pcni- 
b *a St  Źer.rŁns i(

W otwarte karty,
' Na rmarginesie artykułu Steada.

Z d an ie m  sp ecialistów ża d n a  ga- 
łęż  g o sp o d ars tw a  ro lnego  w ciągu 
os ta tn ich  50 lat n ie  o s :ągnę ła  tak  
szybk iego  rozwoju, jak  m leczarstwo. 
Rozwój ten  b y ł  uw arunkow any  prze- 
dew szystL em  p rzez  bardzo  szybkie
i wielkie zw iększan ie  się za ludn ie­
n ia  miast. J e d n a k  mimo szybkiego
ii ba rdzo  p o w azu eg o  p o s tę p u  w dzie 
dżin ie  m leczars tw a sp raw a  za o p a ­
try w an ia  naszych  m iast w o d p o ­
w ied n ią  ilość m lek a  zd row ego  i o 
p e łn e j  w artości odżyw czej p o zo s ta ­
wia b a rd zo  w ie 'e  do  życzenia

W  szczególnie silnym r to p n iu  
rozpow szechn iło  się fa łszow anie  m c- 
ika. B adan ia  p rzep ro w ad zo n e  w p o ­
szczególnych  m ias tsch  'polskich w y­
kazuje., że  za fa łszow anie  m leka jes t  
ODjawem nagm innym . T a k  ve i wo- 
w ie  ilość za fa łszow anego  m leka wy- 
i»c iła sw ego  czasu  710/o całej ilości 
■nleka d o s ta rczan eg o  n a  ry n e k  miej­
scow y. W  K ra k o w :e p rocen t  m leka 
p o d e jrz an eg o  o za fa łszow anie  był 
jeszcze  w iększy, w y n o i ;l bow iem  
aż 85,4%. W  W arszawie sp raw a  ta  
p rzed s taw ia  się nieco lepiej: w roku  
1918 p ro cen t  za fa łszow anego  m lekn 
w ynosił 53,6*/«, w roku  1-919 - 4 4 . :  V#, 
w roku  1920—63,3%, w roku  192 i — 
38 3% , w ro k u  1922—32,9, w roku  
1 9 2 3 -2 9 ,3 % , w roku  1924--22,8 /., 
w roku  *925 —12,4%, w roku  1926- 
12,8 7*, w roku  1927 — 197*.

Liczby te, p rzed s taw ia jące  w  ,a~ 
sk raw y  sp o só b  jakość m leka spoży* 
Y/anego w  naszych  m iastach, nie 
d a ją  jed n ak  pe łnego  obrazu. Z n a c z ­
na bow iem  ilość mleku, r p r z jd a w a -  
n eg o  na  ulicach, w s ieniach domow, 

£  uchy la  się od  w szelkiej kontroli; 
m leko  to  b ez  żad n e j  w ątpi ' zości 
je s t  zaw sze  zafałszow ane. N a jba r­
dziej rozpow szechn iony  sposób  za ­
fa łszow ania  d o k o n y w a  się przez d o ­
lew an ie  wody; ilijść do lew ane j  w ody  
jes t  różna, w a h a  się o n ,  w grani­
cach  od 5%  do  50%; najczęściej
s p o ty k a n e  zafa łszow anie  w ynosi od  
5 %  do 10%. C zęs to  d a ją  się s tw ier­
dzić fakty  tak  zw anego  p o dw ójnego  
zafa łszow ania , a mianowicie: zb ie­
ran ie  z m leka pełneg/o śmi. tanki, a 
n a s tęp n ie  d o lew ań  e w ody. Badania , 
p rz ep ro w a d zo n e  w K rakow ie, s tw ier­
dziły, że4 3 7 o  m 'e k r .  *przedaw .nogo 
n a  targach , zawiera..o mniej niż 2%  
tłuszczu, a ' 0%  m leka  zaw iera ło  
m niej niż 0 .5%  tłuszczu. P ró cz  za­
fałszowania, maj icego n a  ce li zw ięk­
szen ie  i!ości mleka, jes t  b a rd zo  roz­
p o w szech n io n e  zafa łszow anie , m a ­
jące  n a  celu n iedopuszczan ie  do  
śc inan ia  się przy gotow aniu , wzglęt-- 
n ie  przy sp rzed aży  p rzez  d c d a n .e  
sody . P rócz  tego  istn ie je  cały sze ­
re g  innych  zafałszow ań, ,ak  przez 
d o sy p an ie  m ąk , k red y  etc. W sk u tek  
teg o  ko t sum c a rm eka w Po lsce , 
je s t  s to sunkow o  n ieznaczna .

S p raw o zd an ie  K o n rs j i  A n k ie to ­
wej w  uprawie m leczars tw a p rzy j­
m uje , że p rzec ię tn e  ipozycifc m leka  
u nas na  g łow ę w a h a  się w gran i­
cach  od  0,25—0,32 litra dz iennie  na 
g łow ę. Inżynier G aw likow ski,  n ie ­
s tru d zo n y  p ro p ag a to r  zw iększen ia  
konsum eji  m leka, jes t  zdan ia ,  _e 
sp o ży c ie  roczne  w ynosi u nas  na  
g łow ę 70 kg. K o n su m cja  m leka  za ­
g ran icą  jes t  zn aczn ie  wyższa. W' 
m ias tach  n iem ieck ich  p rzed s taw ia  
s ię  o n a  n as tęp u jąco ,  spożyc ie  w B er­
linie w roku  '925 . lynosiło dzienr e 
■ a g łow ę 0 ,1/, w K o (c nji 0.26 li­
tra, w M onach jum  0,37 litra, w L ip­
s k u —0,32 litra, w I 'reżn ie  0,25 itra,. 
w  N o ry m o e rd ze—0,3 ' nt„ w S tu tt  ar- 
dzie- -0,32 litra, w e  W róclaw iu  0,26 
litra. Spożycie  ro czn e  w Ni n cz ech  
w ynosi  n a  g łow ę 130 kg. Konsum- 
cjł  m leka  w A ustrji  je»t rów nież  
znaczn  e w ięk _z “i n-ż w Polsce. W y ­
nosiła  ona w W ied n iu  w roku  1926 
0,4 litra dziennie  n a  głowę, w Gra- 
c u —0,38 litra, w  L incu— 0,35 litra,

w  InnsL ruka—0,35 litra, w  K lag e n ­
fu rc ie—0,44 litra, w B ieg en c ji—0,42 
litra. W  D anji jp o zy c ie  w ynosi p rze ­
c iętn ie  — 0,48 litra n a  g łow ę dzien- 
n ;e W  Szwecji w ynosi przecię tn ie  
0,58 litra n a  głowę. W  Szwajcarii 
konsu  n c ja  ,e s t  jeszezz większa, w y­
n o s1 bow iem  w Z u ry c h u —0,63 litra, 
w  B ern ie—0,75 litra na  głowę.

P rzy toczone  pow yżej liczby w y­
k az u ję  niezbicie, że P o lska  pod  
w zg lędem  spożycia  mleka, zna jdu je  
się n a  sza rym  k o ń cu  pańi tw eu ro ­
pejsk ich . S tan  ten  musi ulec zmianie.

N iem al w e wszystLich p ań s tw ach  
istn ie ją  cen tra ln e  instytucje , z a d a ­
n iem  k tó rych  jes t  p rz^dew szystk iera  
p ro p a g a n d a  w k ie runku  p rodukc  , 
obrotu  t konsum eji zd io w eg o  i d o ­
b reg o  mleka. Insty tucie  te  noszą 
zw ykle  n azw ę  R ad y  M lecznej P a ń ­
s t w o w i  lub N arodow ej,  za leżnie od  
p ańs tw a . W N iem czech  R a d a  ta  jes t  
p ań s tw o w ą ,  w Austrjii pó łpaństw o- 
wą, na tom ias t  m a  o n a  ch a rak te r  w y ­
łącznic  spo łeczny  w Anglji, S zw e­
cji, Belgii i S tan ach  Z jed n o c zo n y ch

'V P o lsce  w najbliższej p rzysz­
łości z n icjatyw y czynn ików  ofi­
cjalnych m a pow stać  rów nież a n a ­
logiczna insty tucja ; nosić o n a  b ę ­
dzie n azw ę Polskie j Ligi N ab ia ło ­
wej. P rócz  tego  z n a jd u je .s ię  o b e ­
cnie  w o p racow an iu  rozporządzenie,^  
m ające  n a  celu  u p o rząd k o w an ie  
sp raw y  m lecznej w Polsce. R o zp o ­
rządzen ie  to b ęd z ie  uzupe łn ien iem  
i rozszerzeniem  o becn ie  obow iązu­
jącego  u s taw o d a w stw a  w tej dz ie­
dzinie. **

N iew ątp liw ie  zam ie rzone  p o czy ­
n an ia  czynn ików  oficjalnych p rz y ­
czynią s :ę w w ysokim  .s to p n iu  do 
p o p ra w y  tak  w ażnej dla szerokich  
w a r j tw  Iudnoś_ kwesrji za o p a try ­
w an ia  w d o b re  i zdrow e m leko.

W. G.

KRONIKA KRAJOWA.
— C e n a  s k ć r  w  W iln ie .  C en y  

h u r to w e  skór, no tow an  a  garbarn i 
„D erm a"  w W ilnie ' Surow iec  lekki 
2>2 i pó ł zł. za I0U kg., —  ciężki 
2C6'/4 zł. za  100 kg. (ty lko za go- 
tówKę), p o d eszw y  lekkie i ś redn ie  
1,05 d o ' za  kg., k ru p o n y  I g a tu n ek  
1,28 doi. za 1 kg.,— II ga t  1.26 doi. 
111 gat. 1,24 dol. (przy  tran zak c jach  
n a  w eksle  z te rm inem  dw óch  m ie­
s ięcznym ), b u k a ty  1 gat. 29 cen tó" /  
za s to p ę  k w ad ra to w ą ,  — II gat. 27 
cent.,— III gat. 25 cen tó w  (przy tran- 
zakcjach  w połowie za g o tó w k ę  i w 
50 proc. n a  w eksle  z te rm inem  do 
d w óch  miesięcy). T en d en c j i ,  opo­
ko j u?

Z C A Ł E J  P O L S K I .
—  K o n k u rs  n a  s iew n ik  d o  s ie ­

w u  n a w o z ó w  sz tu czn y ch .  W  dniu 
13 b. m. nastąp iło  o tw arc ie  prac  w 
k o n k u r  me n a  b u d o w ę  s iew m ka do 
n aw o zó w  sztucznych, rozp isanego  
p rzez  P ańs tw ow y B ank  Rolny. N a­
d es łan o  36 prac, z czego 5 zosta ło  
zdyskw alif ikow anych  odr&zu, a dla 
ro zp a trzen ia  pozosta łych  31 p o w o ­
łan o  podkom is ję  w n as tęp u jący m  
składzie- dyr, Borkowa ki. dyr. dep. 
S, Kro'ikowsici, ra d c a  Wolski i prof. 
Biedrzycki.

S ąd ząc  z n ad e s ła n eg o  materj&łu, 
na leży  stwierdzić , że konkurs ,  k tó ­
rego  ce lem  było s tw orzen ie  n ied ro ­
giego, m ałego, a  d o b re g o  siew nika  
do  naw ozów  sz tucznych  oa irg i .ą l  
ca łkow icie  m u j  cel.

i Z A G R A N I C Y .
— N iem ieck i  im p o r t  d r z e w a  w 

r o k u  1928 w ykazu je  rek o rd o w y  
s tan ; p rzew yższy ł  on bow iom  im port 
roku  1927 jeszcze o 0.5 miljonów 
tonn, a w p o ró w n an iu  z rok iem  1913 
je s t  on  w iększy  o 1.4 miljony tonn. 
Chociaż ek sp o r t  o b ecn y  jes t  20.000

WARSZAWA, 18.11. (Pa% W so­
botę 16 go b. m. w departamencie 
sztoki Miaistersiwa W. K. i 0  P. 
odbyło się pod przewodnictwem d y ­
rektora Wojciecha Jastrzębskiego  
pierwsze zebra, ie komiie'u wyko­
nawczego buoowy pomnika Stefana  
Żeromskiego w Warszawie.

Zebranie wybr do piezydjura w  
na-tęnnjący m .-kia izie: prezydent m. 
Warszawy i ni. Słomiń^ki ( przewod­
niczący!, *se <ator Stefan K ociński, 
Jan Skotnicki, Leopold St .fE, gen. 
E iward Rydz Śm igły  oraz sekre arz 
Wacław Borowy i skarbnik Wacław  
Fajans.

Komitet w yłon ił  trzy sekcje: fi­
nansową, artystyczną i propagando­
wą.

Pogrzeb z !ęcir PrerydenU  
Riecrypospoliiej.

(Tel. -d wl. kor. z  Warszawy).

Zwłoki zięcia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej in i .  Z wisłockiego 
p r z y ię ią  do Warszawy w niedzielę 
rano i zosta' ą zlozone w kościele  
na cm eutarzu Powązkowskim. Po­
grzeb do grobów rudzionych odbę­
dzie się bfczp '■redaio po n; boź ńst- 
w ie żałobne n, które odprawione zo­
stanie o godz. 11 m. 45 rano.

Z powoda zgonu zięcia Pana 
Prezydenta wiele o.-ófc złożyło w  
dniu lo-Łjo b. m. Pa u P e z y d e  to- 
wi kondoleneję prz z wpisanie się  
do księgi. Mię Izy in emi kondolen- 
cję z'ożyli w szyscy  ministrowie oraz 
marszałkowie Sejmu i Senatu:
C T a H u n H H n n B B i B i

to n n  mniejszy, niż p rzed  w o jną  i 
wyniósł w  roku  1928—519.000 tonn. 
N ad w y żk a  przyw ozu  w ynosi w ro­
ku  1928—8.4 miljDiiy tonn , czyli 17.5 
milj. m etró w  szei :., nie licząc p e ­
w n y ch  d o s taw  rep a racy jnych , a po 
ich odliczeniu  n ad w y żk a  im portow a 
w ynosić będ z ie  8.3 miljony tonn , 
czyli 17,3 miij. m e tró w  sześć, su ro ­
w ego  d rzew a  uży tkow ego , w artości
564,5 miijonów m aiek .  Z  p o r ió d
kra jów  do w o zo w y ch  p ierw sze m iej­
sce  zajm uje, "k  i poprzedn io ,  P o l­
ska, chociaż p ro cen to w o  do w ó z  jej 
w 1928 r. zm niejszy ł się z 40 na 34 
proc., n a s tęp n ie  idzie Czecnosłow* ,- 
c ja  15,5 proc., w roku  ub. 20,4 proc., 
F m lan d ja  15,2 proc. (13,4 proc.), 
A u s tr ja  11,7 proc, (9,0 p ro c ) .  "V v- 
wóz k ierow ał się głćwtire do  H n- 
landji, a  czę ic iąw o  do  Francji.

W e  w czorajszym  n u m erze  p o d a ­
liśmy w formie d ep eszy  irkróf wy­
czerpu jącego  ar tyku łu  w ybitnego  
publicysty  angie lsk iego  S teada w  
spraw ie  polemiki, jak a  się o s ta tn ia  
w yw iązała  n a  tem a t  po lsko-n iem iec­
kich s tosunków , w zw iązku z głoś­
nym  memorjałenr. gen . G ro en era ,  
o skarża jącego  P o lsk ę  o im periali­
s tyczne zakusy  w s to su n k u  do  Prus

schodnich.
P ub licys ta  angielski S tend  jes t  

tym , k tóry  ogłosił p rzed  kilku ty ­
godniam i ti ny m em orja ł  gen. G ro e -  
nera, co p rzysporzyło  ty le  k łopo tów  
politykom  nicmie ckim i co opinji 
eu ropejsk ie j  o tw orzyło  oczy n a  dw u- 

:ową g rę  Berlina.
P. S te ad  w  on eg d a jszy m  a r ty k u ­

le, og łoszonym  rów nocześn ie  w 
„R ey iew  of R ev iew s"  i w „Balti- 
sche  P resse" ,  w yłuszcza zasady , 
k tó re  go skłoniły do  ogłoszenia  
m em orja łu  G ro en era .  „L'ziuf»łem— 
m ów i o n — jako dziennikarz  wierzący 
w  misję publ oystyki, a  w szczegól­
ności p rzek o n an y  o znaczen iu  pu- 
b  :cys tycznego  ośw ietlan ia  c iem nych  
stron.

„Jedna  z najc iem niejszych  stron 
w  E u ro p ie  leży n a  granicy pom ię­
dzy  Po lską a Niemcami- N iem iecka  
op iu ją  publiczna od  d łuższego  cza­
su k ierow ała  się p rzek o n an iem , że 
P o lsk ą  p ragn ie  zab rać  dla siebie 
dalsze  te ry to rja  n iem ieckie,  w obec  
czego  N iem cy m uszą  się przeciw  
tem u  po w ażn em u  n iebezp ieczeństw u  
bronie, za rów no  na lądzie , jak  i n a  
m orzu. Idea  ta  udźw ierci«dla  się 
najdobitn ie j w  m em e/ja le  G roenera .  
Jes t  o n a  ró w n o cześn ie  w ym ówką, 
m a jącą  uspraw iedliw ić kon ieczność  
b u d o w y  przez N iem cy pancern ików , 
k tó reb y  zapewniły im p rzew ag ę  na 
Bałtyku w tym  celu, aby  niem ieckie 
pancern ik i  m ogły  się zn a leźć  w tej 
sytuacji, by  razem  z nrmją niemi ;- 
ck ą  o d ep rzeć  pclsk i atak, p rzew idy­
w a n y  przez  koła  n iem ieckie" .

Dale* p. S tead  t łum aczy, że  wi­
dział się zm uszony zwrócić się do  
najbardzie j  au to ry ta ty w n eg o  źródła, 
m ianow icie  do m inistra Z a lesk iego  
z py tan iem , czy rzeczyw iście  N iem ­
com  grozi ze s trony  Polski n .ebez- 
p  iczeństwo. P rzy toczyw szy  w d a l­
szym  ciągu a r tyku łu  treść d ep e szy  
p. m inistra  Z a le sk ieg o  p. S tead  
pisze: „O tw artość  i ja sność  tw ie r ­
dzen ia  po lsk iego  m inistra  S p raw  
Z ag ran iczn y ch  nie p o zo s taw ia  nic 
do  syczenia. K onkluz je  jego tw ier­
d ze ń  zaw iera ją  projekt,  k tó rego  rząd

niem iecki uie b ę a i  * m ógł ignoro­
w ać  Najbliższe słow o m a ją  za tem  
Niemcy.

Jeżeli Niemcy p ra g n ą  porozum ief 
n ia  i w spó łp racy  z Polską, m ają  
o tw ar tą  p rzed  so b ą  d rogę .  G d y b y  
rząd  n iem iecki by ł zdania , że  nie 
m o z » przyjąć oficjalnie do w iado­
m ości po lsk iego  ośw iadczenia, sk ie­
ro w an eg o  do  czasopi irr.a ang ie lsk ie­
go, to  n iew ątp  !iw:e w ysta rczą  ś ro d ­
ki, jak iem i ro zporządza  dyp lom acja  
r. em iecka, ab y  w yscndov .uć  w W ar­
szaw ie w sposób  dyck re tn y  czy 
tw ie rdzen ia  p. Z a le sk ieg o  o d p o w ia ­
d a ją  rz ecz y w ac ie  po li tyce  rządu 
polsk iego".

S tw ierdziw szy  to, p. S te a d  p o d ­
kreśla ,  że od  sze regu  la t  p rzy w ó d ­
cy opinji ni ;rr>1 sekiej ogłaszali urbi 
t t  orhl, że „P o lska  zm ierza  do  r a ­
b u n k u  n iem ieck ich  te iy ta r jó w  i l a ­
k ą  akcj f p rzygo tow uje" .  Min. Z a le ­
ski niety lko oświadcza, ż e  p o d o b n e  
p o de jrzen ia  są  b ez p o d s ta w n e ,  ale 
p ro p o n u je  t rak ta t  gw aran tu jący  t e ­
ry toria lną  in tegra lność o bu  państw .

„N iemiecki w ięc — k ończy  aw< j 
a r tyku ł  p. S te ad  — U rząd  S p raw  Z a ­
gran icznych  wielka część  p ra sy  
n iem ieckiej uzna ły  og łoszen ie  m e ­
m orjału  m in is tra  G ro e n e ra  jako 
wielkie zło i jako  n iesłychany  sk an ­
dal. Z d a je  mi się — kończy  p. S te ad  
— że jakko lw iek  ogłoszenie  fałszy­
w ych  a rgum en tów , obciążających  
po li tykę  n iem iecką , jijjst złem, to 
je d n a k  chodzi tu o zło, k tó re  m oże 
w yjść na  p o ży tek  Niemiec, Polski, 
E u ropy , a n aw e t  ca łego  cywilizo­
w a n eg o  świata.-—-Czy N iem cy p ra g ­
n ą  tych  korzyści?"

* * *
Jasna  i szczera  o d p o w ied ź  o d p o ­

w iedzia lnych  czynn ików  n iem iec­
kich na  py tan ie ,  k ló rem  d . S te ad  
zakończy ł  swój a . tyku ł,  wyjaśniłaby 
w za jem ny  do s iebie  s to su n ek  obu  
p ań s tw ,  obu  narodów . N .e p rzypu­
szczam y bowiem , aby  odpow iedz ia l­
ny  polityk niem iecki, gdy m u b rak  
arg u m en tu ,  k tó rym  o p ero w ał w  słyn­
n y m  m em orja le  gen. G roener ,  że 
P o lska  godzi w P rusy  W schodnie ,  
odw róc ił  role i s tw ierdził  n iem ieck ie  
p re te n s je  te ry to rja lne  J o  Polski. 
T ak im i argum entam  m ogą o p e ro ­
w ać  te  czynniki polityczne, k tó ra  
n iech c ą  się pogodzić  z o b ecn em i 
granicam i, ale  nie k ierow nicy  n aw y  
p ań s tw o w ej.  Chodzi w ięc  o to, by  
obie s trony  pow iedzia ły  jasno  i w y­
raźnie , że  nie roszczą  do  s*ebie ża ­
d n y ch  p re ten sy j  tery torj  dnych.

Giełda warszawska z dn. 1CU.il h.m.
WALUTY 1 DEW1Z\

Dolary . ’ .
L o n d y i  ,  .
Nowy York 
Paryż 
Łzwajcarja 
Wiochy
Marka niem iecka

6,85— S.87 
43.28*/, -40 177, 

8.90 $3! 
,ł4 83%  - 3 „75 
171 53-171 ,10  

46.66— >.54  
. . 2 '1 ,5»

Papiery procentowe: Pożyczka inwesty­
cyjna I1 9 -  C9.25. Premjowa dolarowa 
105 10475— 0 5,25 5% knnw^rsyjna £7 .5%
kolejowa 59. 6% dolarowa 85. 10% ko le ­
jowa 102,50 8% L. Z. banku  G ospodarstwa 
Krajowego i Ba.iku Rolnego, obligacje B a n ­
ku Gospo-darstwa Krajowego Te s a n e  
7% 85 25 4 % %  ziemskie 49,25 -  49.15— 
4>,20. t y  ziemskie 95. BV< warsz. 69 ) — 
70— o9,J0 8% Lodzi 63 62 65. 8% Piotr­
kowa 60

ttacjis: Bank Polski 172—173,50. Zw.ązku 
Spółek Zarobkowych 85. Spiess 2 0 Siła i 
Świetio 13 .— '34 Cukier 41 'Ycgiel 90 Lii - 
poi> 36 50 37. Ostrowiec ohie serje 104,50— 
1(50. Starachowice 33.25- 34,25
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W o b ec powodzenia, jakiem cieszy 3% nasz

BiPiŁY TYDZIEŃ *
p a e d l i i ż a w y  „ r z r i . i  C E N A C H  Z N I Ż O N Y C H
du dni. 2 3  b. m. włącznie.

m  T o w a ry  białe wszelkiego rodzaj 1
!H  Bielizna stołowa, dom owa, damska i męska §§
Hf Chusteczki do nosa i ręczniki HI

Firanki, kapy, drelichy, inlety i t. p. | j l

Wyroby: Scheiblera. Żyrardowskiej i Schldserowskiej W— ry. H

! BRACIA JABŁKOWSCYl

SEJM .
; t o ą d e K  dzisimy nastepa^go  

posiedz^ma Sejmu.
: W  dniu  19 lu tego o  godz. ló-ej 

od b ęd z ie  się 51 zkolei pos iedzen ie  
Sejmu, na  p o rządku  dz iennym  k tó ­
rego  zna jdu ją  1 ię m iędzy  m uem i 
n a s tęp u ją ce  spraw y: p ro jek t  u s taw y  
o d o d a tk u  n a  mies-rkame, sp raw o z­
d an ie  komisji ochrony  p racy  o wnio­
sku  Ch. D. w przednrrocie u b e z p ie ­
czeń  na  starość. .S p raw o zd an ie  ko- 
misji adm inis tracy jnej o p o p raw k ach  
S en a tu  do  p rzy ję tego  p rzez  Sejm  
pro jek tu  u s taw y  w  ttpr«v/e  u zu p e ł­
n ien ia  n iek tórych  p o s tan o w ień  roz- 
p o raąd zen ia  P. P re z y d e n ta  Rzlitej z  
m arca  '922 ro k u  o p o s tęp o w an iu  
karno-adm iu is tracy jnem , sp ra w o zd a ­
nie komisj' p raw nicze j o p o p ra w ­
k ac h  S e n a tu  do  p rzy ję tego  przez 
Sejm  p re je k tu  us taw y w p rzed m io ­
cie u zupe łn ien ia  u s taw y  z lipca 
1924 r., d o ty czą ce ' ' ochrony d ro b ­
n ych  dzierżaw ców  rolnych, sp raw o­
zdan ie  komisji p raw niczej o w nio­
sk ach  P. P, S. KI. N aród , W y zw o ­
leniu 1 Str. Chłop., zm ierzających  
d o . zm iany  licznych p o s tan o w ień  
rozp o rząd zen ia  P re z y d e n ta  Rzlitej 
z dn ia  6 lu tego  1928 r., zaw iera ją­
cego  p raw o  o ustro ju  sądów  p o ­
w szechnych , nagłość w niosku  pos. 
Z iem ięck icgo  i innych w spraw ie  
zao p a trzen ia  ludności w węgiel.

Sprdwa podatku dochodowego 
od p jaziów.

(T tl. teł.). Na nafhliższem posie­
dzeniu Sejmu odbędzie się pierwsze  
czyiantn projektu usi*wy o p ida ku 
drogowy.n ad pojazdów nuc>&nicz y h. 
W edług tego projektu ustanowi u j  
będzie podatek drogowy od sam o­
chodów prywatnych i publicznych, 
zarówno osobowych jak  i ciężaro­
wych,

Podatek ten wedle prow zoryca- 
nych abiiczeó Minister-twa Robót 
PuM ictnyct przyniesie rocznie okoI*  
13 3411 tys. zł. Zużytv on będzie w y ­
łącznie na inw estycje d ogowe w  
kierunku polepszenia ju ż  istnieją­
cej sieci dróg lub śeż budowy n o­
wych.

Senat wobec poprawek Sejmowych
(T d . wl.). S e i i ic (<» komisja sicar- 

bowo budźotuwa przyw óciła w bud­
żecie Ministerstwa Komunikacji na 
rok 1929/30 wszystkie pozycje i sil­
my, skreślone przez Sejm. Jak widać 
% dotychczasowych obrad komi-ji 
senackiej, która przywróciła t..kż« 
fundusz dysaęzy yjny ministra Spraw 
W»wr.ętrznych, broni ona .prelim ina­
rza budżetowego w przedłożeniu  
rządowem i odrzuca wszys kia po­
prawki Sejmu

W S R O D  P I S M .
— Nr 6 .Tyęodnllts IHcstrswanrea 2 dn. 

9  lUtego poświęca artykuł wstępny 9 d u l e c i t  
odzyskania wybrzeża morskiego. A/spaniały 
wiersz Or Ota p, t. Marszalek Foch jest 
prawdziwą czdouą  tego numeru. Bardzo cie­
kawie op  suje p  J .  M. zwyczaje karnaw a­
łowe u ludu naszego w artykule .K arnawał 
u  ludu*. W. Husarski omaw ia r  swym bo 
gato  i różnorodnie  ilustrowanym artykui* 
styl b iedtrm eie iowski .  Bardzo interesujący 
jes t lównież artykuł dr. Steckiego p Ł »Ko' 
niec świata*. P-ócz tego zawiera zeszyt ten  
dalszy ciąg świetnej powieści Goetla p. t  
„Serca lodów*, dokończenie  noweli J a r o ­
sławskiego „Piosenka za miljon dolarów*, 
kronikę tygodniową Choynowskiego, M. No- 
waczynskiego artykuł p. t  Khaki - Szekspir,  
oraz dział aktualny.

K O N C E S JO N O W A N A  P R Z E Z  MlN. W . R. i O. P.

S Z K O Ł A  F IL M O W A
ZWIĄZKU ARTYSTÓW SZTUKI KINEMATOGRAFICZNEJ W WILNIE 

przy jm uj*  z a p is ,  n a  rok cskolny 1928. Sekrezar ja t  czynny  eodzieó w godz. 11-1 i 5-8

tAica Ostrobramska 27 (w jodwórku na lewo), 504

Strzeżcie s'ę przeziębiania.
W  zimie z jej s tog iem  powietrzem 

k*iidy musi z ao pa trzy ć  się w kalosze 1 
śniegowce, dla p ań  zaś, któro d b a ją  t a k i*  
o e legancję  śniegowców, us lrazanem  jbst, hy 
przy kupnie żądały  wszędzie o k a z a r i a  w /-  
r  bów „Q undrat“ i przy Dorównaniu z inn»- 
m r s ła tw ośc ią  dojdą do przekonania ,  12 
śniegowce „Q u*drat*  są  napraw dę  na jbar-  
det- j  sleg nckiem i, najtrw dlszs tn i ,  ną jc le-  
plejseeml w porów nania  z lnnemL <1° kość 
gwer&atowaaa. 4027

feta n i  1 f* ś .
W szech m o g ąca  la tu ra  uczyniła  

światu, a  szczeg nie przyzwyczajo* 
u ym  do  ciep ła  kra jom  ś rodkow o i 
p o łudn iow ym  europejsk im  b a rd zo  
wielką i niemiłą n iespod : >ankę Mróz, 
k tó ry  naogó l  jes^ w z:mie ty"co n a  
p ó łn o cy  w szech w ład n y m  pan em , 
k tó ry  w  ś rodkow ej i uropie, w t a ­
k ich k ra jach  jak  W ęgry ,  C zech o ­
słowacja , F ranc ja ,  R u m u n ja  rzad k o  
d a je  o sobie zna l i życia, k t ć sy n a  
p o łu d n .u  by ł praw ie że  n ieznany  — 
od  kilku tygodn i  objął w  sw oje po- 
s .a aan ie  *i iom al ca łą  E uropę ,  wpro 
w a d za jąc  n iem ały  chaos  d o  życia 
poszczegó lnych  n a ro aó w  i s ta jąc  
się  g roźną  k lęską  spo łeczną

W e ź m y  dla p rzy k ład u  l iką C ze­
chosłow ację .

N iezw ykły  obraz  p rz ed s taw ia  w 
roku  b ieżącym  C zechosłow acja  i 
jej s tolica Praga . W kra ju  tym , 
gdzie  śnieg zazw yczaj należy  do 
z jaw isk  nadzw yczajn ; -b gdzie 
m róz nigdy p raw ie  nic ochodzi do 
10 s topni poniżej zera , w  >ku bie- 

.żącym  te rm o m etr  już od  d łuższrjjo  
czasu  w skazu je  te m p e ra tu rę  około 
30 stopni. W ielkie , pom arań czo w e  
s łońce, z im ne i iakby b ez  życia o d ­
b y w a  n iezw ykle  n isko iw ą p o d  óż 
n a d  ziemią. S łońce  to  zda je  się być

w y c io san e  z miedzi — tak ie  dz iw ­
ne ,  n ezw yk łe  jes t  to  z im ow e słoń­
ce, k ied y  w schodzi p o n a d  w zgórza­
mi, p o k ry tem i gr abą w ars tw ą  b ielu t­
k iego śniegu, odnosi się w rażenie , 
że  lię jes t  w  ta jem niczych  s trefach 
pc larnych.

A  30-rtopniow v mróz, k tó ry  d a ­
je  sie codziennie  w e  znaki, w raże­
n ie  to  jeszcze potęguje, u tw ie rdza jąc  
w p rzek o n an iu ,  że tym  razem  dzien- 
n*karze abso lu tn ie  nie p rzesadza ją ,  
n azy w ając  oD ecną zimę w C zech o ­
słowacji — zim ą polarną, W  tych  
d n iach  stac je  m eteoro log iczne- u s ta ­
liły, że w C zechosłow acji  w roku  
b ieżącym  te m p e ra tu ra  sp ad ła  na  
najniższy p o r ' om, jaki w  ciągu  o- 
s ta tn ieb  lat 150 zan o to w an o  w E u ­
rop ie  środkow ej.  M iastem , k tó re  
„poszczycić"  się m oże  n iezw ykłym  
tym  zaszczy tem  jest  m iasto  czeskie 
Budziejcw ice. gdzie te rm o m etr  w sk a ­
zyw ał cyfrę 41 poniżej zera...

Z im a  w Czechosłow acji p rze is to ­
czyła się w roku  b ieżącym  w k o m ­
p le tną  ka tas tro fę  żyw iołow ą. L u d ­
ność kra ju, n iep rzyzw yczajona  do  
tak  ch m rozów , cierpi n iew ym ow nie , 
a  wraz z n ią  cierp ią  wszystk ie  żyw e 
: tw orzeń .a ,  nie m ogąc  nigdzie  sch ro ­
nić a ę p rzed  m ro iam i.

C ałe życie sto p od  znak iem  
trzaska jących  m ro iow . K ilka razy  
zdarzyło  się tu  już w ciągu  dni 
ostatn ich , że  pociąi. i> s to jąc n a  s ta ­

cji... p rzym urzły  do szyn. T rz e b a  
było  godzinam i całemi p racow ać ,  
by  ko ła  w a g o n ó tr  uwolnić  z że laz­
nych  ob jęć  n ielitościwego mrozu. 
A le  to jeszcze  nie najgorsze . Z d a ­
rzało  się, że  z pociągów to w a ro ­
w ych, t rz e b a  było  po  przybyciu  p o ­
ciągu n a  stac ję  k rań co w ą  wynosić 
zm arzłych  po d ro d ze  konduktorów ...

Silne m fozy  w yw ołu ją  często  
w  m ias tach  zj^wiiikr zupe łn ie  nie 
znane .  T a k  n ap rzy k tad  do jednego  
z m iast czesk  ;h p rzyb ieg ł zając, 
S z u k a j ą c  w śród  ludzi schronień  a 
p rz ed  zim nem . B iedne  zw ierzę było 
ta k  przem arz łe ,  że  da ło  się zupe łn ie  
ła tw o  sch w y tać  p rzez  przechodniów . 
N ad  Wełt~Wi4 w  P ra d z e  widzieć 

, m ożna było  w  tych  dniach  ca łe  
Stada dzikiego p tactw a, k tć re  z rą k  
ludzi zjada ły  kaw ałk i chleba. P t i k i  
le śn e  g iną  od m rozu  m asow o, n ie ­
k tó re  , zaś  z głodu w zajem nie  się 
poże ra ją .  S tv 'ie rdzono  np. kilka 
w y p a d k ó w  poi-rrcin p rzez  :głod-rałe 
w rony  żyw ych jeszcze, tylito zm arz­
n ię tych  przepiórek,

N e inaczej p rzed s taw ia  się sy ­
tuacja ,  w yn ik ła  w sk u te k  n ieb y w a łe ­
go obn iżen ia  się tem p e ra tu ry  w R u- 
m unj.,  gd_ .e— i _k donosiły  oslau.iie 
d e p e sz e  — s ta d a  wilków zag lądają  
b e 7Karnie do  wi i, poryw t.iąc s tam ­
tąd  bydło , a  n aw e t  rzu ca jąc  i ię na  
ludzi.

W  Jugosłav’ji i pó łnocnej  Grecji,

n ie  m ów iąc  już o bardzie j  do  z im na 
p rzyzw yczajonej Austrji, p o za m a r­
za ła  większość rzek, a  w y p ad k i  
zm arznięc ia  ludzi są z jaw iskiem  co- 

\.iepnem. N aw et W iochy, te  c iep łe  
W ło ch y  nie un iknęły  losu sw ych  
p ó łn o cn y ch  sąs iad ó w  i tniast pław ić 
się w  p rom ,en iacb  życioda jnego , 
w łosk iego  s łońca, wdziuły n a  siebie 
śnieżny całun.

W  Szwairarji  m rozy  dochodzą 
do  40 0 C poniżej zera , tak , że  nic 
dziw nego, i i  n a w e t  jezioro  zurych- 
skle p o k ry te  zos ta ło  g ru b ą  taflą lo­
du. Jeszcze  w górach , gdzie  w zimie 
m ieszkańcy  p rzyzw yczajen i  są  do 
w zględnie  niskiej tem p era tu ry ,  o b e ­
cn a  k lęska  m rozu  nie odbiła  się 
ba rdzo  u jem nie  na  ich tryb ie  życia, 
w  m ie jscach  i idnak  niżej po ło żo ­
n ych  m róz  w yw oła ł ogólną d ezo r­
ganizację  w życiu Szwajcarów.

W e  Franc m róz dochodz i do 
30 '  C. Jeżeli l ię  w ięc zw aży , żjS 
F rancuzi p rzyzw yczajen i są  do ła ­
g o dnego  klimatu, nic dziw nego, że 
m r j z  zb iera  tam  obfite żniwo. W y ­
starczy  p rzy toczyć  fakt, że w jed- 
n em  tylko mieście U onkiercię  z a ­
m arzło  n a  śm ierć  50 ludzi.

W  N iem czech  k lęska  m rozu p rzy ­
brała  rozm iary  katastrofa lne . N. p. 
w  całej środLowej czyści Berlina 
w czoraj w jk u te k  p o p ęk a n ia  rur zga­
sło b - '- t ło  gazow e, n a  przed im sśc iu  
E rk n e r  m ieszkańcy  m u szą  k u p o w a ć

w o d ę  n a  litry, w szystk im  d a je  sie 
o d czu w ać  b. dotkliw ie b ra k  w ęgla 
i kartofli.

No a w  Polsce? O b n iżen ie  te m ­
p era tu ry  jes t  u  n as  z pośród  środ- 
s e w o  eu ropejsk ich  k ra jów  bogda j  
najw iększe . Dość w sp o m n ieć  o 44°C 
m rozu  w P onu lance ,  o 50 miljono- 
wej s tracie , jak ą  pon iósł  za rząd  ko ­
lei p ań s tw o w y ch ,  o tysiącach  osób  
zam arzłycb  n a  śmierci o odcięciu  
zw łaszcza w M ałopo lsce  w schodnie j  
sze reg u  m iejscow ości od  świata, 
aby sobie uprzy tom nić ,  że  k lęska  
m rozu  d a ła  się n am  szczególn ie  we 
znaki.

Cała w ięc Europ*., w szystk ie  
k ra je  znalazły  się w  o k o w ach  si lr.c 
go, sybery jsk iego  m rozu, k tóry  od 
kilku tygodn . sieje ogólne sp u s to ­
szenie. Jak  długo to  jeszcze  p o trw a  
o to  py tan ie ,  n zd  k tó -eg o  odpowie* 
dzi=, g łowią się m ózgi meieorcuo- 
gów. P rze d  kilku dm am : m osk iew ­
ska  s tac ia  m e;eo iu lo | iczna „p rzep o ­
w iadała"  z zu p e łn ą  stanowczością,  
że  m róz u s tąp ' R zeczyw iście  t “m u 
zaprzeczyła , j a k  w ięc z tego  w idać 
i n a  zdan iu  m e ts s ro lo g ó w  nie 
m o żn a  polegać . M usim y więc 
zd am  n a  k a p ry 6 na tu ry ,  czekać  
aż inny k ap ry s  natu ry  p o d o b n ie  jak  
zesłał G ren land jl  wio mę, ta k  że, jak  
by  n am  n a  ironję, z a b ie r - ją  się już 
tam  do o ran  a ziemi, obdarzy  i nas  
jeż  :li juz  nie w iosną, to p rzy n a j­

m niej k i lkom a p ro m y k am i s łońca, 
k tó reb y  rozDOgodziło zm arszczone  
z z iębnięre n asze  tw arze. A  zanina 
to n as tąp i  b ąd źm y  cierpliwi i nie 
na rzek a jm y  n a  Boga, rząd , m ag i­
strat, bo  przecież  m róz i tak  będz ie  
trw a ł  tak  d ługo  aż  ~<a/n ustąpi.

Z an im  to nas tąp i,  korzyst; im, 
z dobrodzie jstw , jak iś  n iesie  ze  
sobą  klęsica m rozu. Silny bowient 
mróz, t lę ska  m rozu  jes t  ółą w yż­
szą. A  ji ico t r k a  da je  na-n cały 
sze reg  praw , w zględnie  z rzu ca - z 
naszych  b a rk ó w  szereg  obow iązków .

M ożem y v ięc nie dostarczyć za* 
r ro w lo n eg o  u  nas  tow aru ,  gdyż  u- 
n i tm o i ł i  wita n am  to siła w yższa — 
mróz. M ożem y nie płacić  weksli, 
jeżeli n a  d rodze ,  k tó rą  m usim y iść 
do  no tar ju tu  po tw orzy ły  s.ę zaspy  

nieżne. M ożem y się p ro ceso w ać  z 
w łaścicielami dom ów , (co za  przy* 
jem ność), że  n am  iiie dos tarcza ją  
w o ay ,  g d y ż  rury w o d o c ią g o w i  po* 
pęka ły .

M ożem y się nie stav,ić do  sądu ,  
jeżeli po c łąg  u tk n ą ł  w a ro d ze ,  lub 
d rogą  je s t  tak  zaw a lo n a  zaspam  
sn ieżnem i, że ani rusz po  uiei prze* 
je ch a ć  n ie  można Bo a wiem  c« 
leszcze m ożem y. K lask a  m rozów  m a  
i sw e d o d a tn ie  strony. A le  z tych  
b. chę tn ie  byśm y zrezygnow ali,  by le  
tylko już nareszc ie  było, nie mówię, 
już zupe łn  e ciepło, ale  trochę , tro* 
szeczk ę  cieplci.
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W  od p ow ied zi u .  artykót p. M -ijana Ś w ięc ick iego  p. t. „Stan gospodarczy, 
• ś v  iata i stosunki |io lityczn e w pow . św i^ciańskim ", zam ieszczony w Nr, Nr. 25, 26, 
26  i 31 „Kurjera W ileńskiego" , otrzym ujem y od  p. J. T. artykuł, który w nadziei, 
iż  w yw ala  on dalszy w ym ianę m yśli sfer zain teresow anych , jako dyskusyjny, oon.żej 
zam ieszczam y. 1 Red,J

W  szeregu  Nr.Nr. (25. 26, 28 i 3 l )  
„K uriera  W ileńsk iego"  zosta ła  u- 
•n e s z c z o n a  spe-^alna k o re s p o n d e n ­
cja  p M arjana Św ięcickiego, o m a­
w ia jąca  s tan  gospodarczy , ośw iatę  
i s tosunki polityczne zach o d zące  

, a a  te ren .e  pow ia tu  św ięc iansU ugn.
Z ad a n iem  w sp o m n ian e ,  kores- 

ip o n d en c ji  było: fak tyczne  zobra ro -
| wanie całokształtu  ow ych s to sunków  

s c h o d z ą c y c h  na  te ren ie  powiatu , 
ple ludność li tew ska s tanow i około  
‘7 ,  m ieszkańców , a  więc' więcej 

liż w innych pow iatach W ileńszczy- 
N ies te ty  i>z« nowny A u to r  k o ­

respondencji  p rzeds taw ił ca łoksz ta łt  
y ch  s tosunków  w ■ vietle wręcz 

• d u  ennem , da leko  odb iegającem  
o d  rzeczyw  litości, co w y m ag a  pew - 
• e g o  sp rostow ania .

O m  wiajne stari g ospodarczy  
p . M. Św ięcicki trochę  p rzesadza ,  
w yraża jąc  się, ze „g o sp o d a rs tw a  m a ­
łorolne, obciążone podatkam i,  nie są 
w  s tan ie  o w łasnych  siłach wy- 
dźw ignąć się z nędzy".  W iem y  dob  
rze, że  ten  m ałorolny rolnik, poc a- 
d a jący  5 ha  gruntu , n a  op łacen ie  
w szystk ich  p oda tków , razem  ze 
• k ła d k ą  asekuracy jną ,  p o trzebu je  
dziś za ledw ie 35 zł., co stanow i 
w a r to ść  5 p udów  zboża, gdy n a to ­
m ias t  w r. 1910—1912 płnei1 on 
9  rubli, czyli p rzeszło  10 pudów  
teg o  zboża. U w zględn ia jąc  jeszcze  
p ro longaty ,  roz łożenie n a  ra ty , n ie ­
k ied y  urńorzanie p łatności p ew nej  
karegorji  p o d a tk ó w , nie m oże być 
m ow y o obciążeniu  lo ln ika , prze- 
jjwnie <est on zadow olony  pom im o 

tacji p ew n y ch  pode.|rzanej kon- 
icji osób  i na rzek a  tylko na n ie ­

zliczoną i lo s ,  n sk az ó w  płatniczych, 
n ie  p rzek racza jącycn  sum y 5 —7 zł. 
P o za tem  b iednym  przychodzi z p o ­
m o c ą  Rząd, udziela jąc pozyczek  
s iew nych , m eljoracyjnych, n a  o d b u ­
d o w ę  i t. p., tak , że  tylko za n ie d ­
b a n y  i zacofany  chłop tu te jszy  m oże 
c ierp ieć  nędzę.

P rzech o d ząc  n as tęp n ie  do  k ry ­
ty czn eg o  om ów ien .a  s tan u  oświaty, 
ch cę  w pierw szym  rzędzie  w yw ołać 
d y sk u s ję  sfer nauczycielskich , nie 
w y łącza jąc  p. M. Święcickiego, k tó ­
ry  ej n iegdyś  m nie odm ów ił sw tm  
m ilczeniem  (patrz Nr.Nr. 272 ( 13 19) 
i 280 (1327) „K. W .“), a  n as tęp n ie  
•p ro s to w ać  niek tóre ,  m o , tm  zdaniem , 
n iewła-eiwości.

P om ija jąc  wiele b łęd ó w  w mero- 
dologji nauczan ia ,  co w ynikc  m oże 
z n :ezupe łnego  o p an o w an ia  za g ad ­
n ień  pedagog icznych  przez n'ckl:ó- 
rycn  nauczycieli, w pierw szym  rzę ­
dzie chcę zwrócić uwagę. iż w y k ła ­
d y  i lekcje  języka  litew skiego d o ­
ty ch cz as  są  p io w u d zo n e  n ierac jo ­
nalnie  p rzez  nie odpow iedn ie  w y zn a­

czan ie  godzin m iędzy 7—8 ran o  lub 
2 —3 popołudniu , co pow oduje , ir 
dzieci na  te  za jęcia  nie p rzy ch o d zą  
lub w na jlepszym  razie, s tale  się 
spóźniają .

CO S ię  zaś tyczy  s topnia  o rgani­
zacyjnego , to  w y m ag a  on p rz ep ro ­
wadzeni.! koniecznej „reform y". Kil­
ki naśęfę ogni .k nauczycielskich, n a ­
leżących  d c  Z .  P. N. Sz. P. praw ie  
że  ni» istnieje, lub też  nic spo łe ­
czeństw o  n ie wie o ich istnieniu, 
p racach  i zdobyczach  w dziedzinie 
oświaty. Fom im o u tw orzen ia  sekcj' 
oświafov/ej przy P ow ia tow ym  O d ­
dziale Z . P. N Sz. P.. praca  w k ie ­
ru n k u  oświaty pozaszko lne j nie jest 
należycie  p row adzoną .  Istni :jące 
w ieczorow e kurny dla dorosłych, prz„ 
t rzydziestu  p raw ie  szkołach, zna jdu ją  
• i ę  bez ś rodków  m ater ja lnycb  i p o ­
m ocy  moralne; ze strony  s a m o rz ą ­
du, sp o łeczeń s tw a  i w ładz p ań s tw o -  . 
wych, co m oże  sp o w o d o w a ć  ich 
u p ad ek .

S tan  go sp o d arczy  szkół, jak  
słusznie twierdzi Sz. A utor,  zna jdu je  
• i i w s tan ie  o p łak an y m  Jask raw y  
p rzyk ład  d a ją  nam : k o resp o n d en c je  z 
grn. Św ięciańskie j i o tw ar ty  list p .  
St. Syrwida, um ieszczony w jednym  
z Nr. tyczniowych „K. Wil." p o z a ­
tem  pozyc je  b u d że te w e  uch w alan e  
p rzez  R ady  gm inne.

N ewątpliw ie dotyczy to  tylko 
szkół, zna jdu jących  się n a  te ren ach  
gmin w iej.k ich . W  m iasteczkach , 
g d i ie  cą m agis tra ty , szkoły p o w ­
szech n e  bywaj-, n, ileżycie zaopa try -  
w ?ne .  P o za tem  zgadzam  t lę  z Sz. 
A u to rem , co do op iek i lekarskie j i 
akcji dożyw ienia  dzieci szkolnych, 
ch o r ież  nam  po w ażn e  wątpliwości 
co do zrealizow ania  szczególnie tego 
osta tn iego  (dożywiania). W  m ias tecz­
k ach  m oże . po k i lkum ierięcznych  
zabiegach , s ta ran iach  i zebran iach ,  
akc ję  dożyw ian ia  m o r  u b y  było 
przeprow adzić ,  lecz n a  w s i 1—gdzie 
n aw e t  proj ;kty, n iew ym agpjące  
w iększych  n ak ład ó w  sp o ty k a ją  się 
z sza loną trudnośc ią  w zrealizow a­
niu — w ątp ię .  Z resz tą  m oże się to i 
d a  zrobić o ile p rzy jdą  z pom ocą: 
sam orządy , spo łeczeńs tw o , rząd. a 
w  p ierw szym  rzędzie  rodzice  dz ia t­
wy. duchow ieństw o  i jednostk i  p ra ­
cu jące  w d_iedzinie podn ies ien ia  
kultury  i d o d ro b y tu  kraju.

Brak mie, ica nie pozw ala  mi 
om ów ić s to sunków  po 'i tycznych  p o ­
ruszonych  rów nież  w k o re s p o n d e n ­
cji p Święcickiego, licząc ed n a k  na  
up rze jm ość  Sz. R edakcji  „Kur. Wil. 
o d k ład am  to na  póżuiej, chcąc n a ­
razić us łyszeć  głos w pow yższych 
sp ra w ach  sfer nauczyc clskich.

J . T.

Djhwfcły S e m ik u  D i iś n ic M ie g o .
W  dn iach  8 i 9 lu tego  r. b. w 

scli Sejm iku  w G łębob iem  odoyło  
się  pos iedzen ie  Sejm iku D ziin ien- 
skiego, na k tó rem  zosta ł  uchwało*
ny  b u d że t  na rok 1929 30 w w y so ­
kości 1.232.000 zl. w tern zw yczajne  
w ydatki zł. 618 500, nadzw ycza jne  
zł. 6 13.500 oraz  d o k o n an o  w yboru  
cz łonka  W ydzia łu  Pow ia tow ego . 
N a  m ie :sce u s tęou jącego  p  W ęcła -  
w ow icza Z y g m u n ta  — został obra* 
ny  p, M assalski W ładysław  z gmi- 
jy  paraf janow sk 'e j .  Pozatem  udzie­

lono  gwarancji dl* Kasy Komunał* 
j d la  uzyskan ia  k red y tó w  w  wy* 

-k o ic i  45U.000 zł. na  akc ję  s iew ną 
v* zw iązku z k lę sk ą  nieurodzaju; u- 
dzie lono  .eż gw arancji S*ni Rolni 
czo-H an~  owej w D okszycach  n a  
s u m ę  51.000 zł., n a  akc ję  nasienną ,  
o raz  S n. „Rolnik" w G łebok iem  
n a  su m ę 75.000 zł., dla przeprowa* 
d ze n ia  i skoncentrov. nniu akcji lnia- 
rskiejj: W reszc ie  udzielono g w a ra n ­
cji d la  spółdzielń  o w o c rrsk ich  w 
w y so k o śe i  C 1.000 zł. A k c ja  zak u p u  
i ro zp ro w ad zen ia  nasion  d la  pow ia­
tu  m a  być  o o ru rzo n a  Spółdzieln i 
„Rolniic" w G lębok iem  po  p o ro zu ­
m ieniu  się z o rganam i K asy  K o ­
m u n aln e  z jecm oczesnem  uw zg lęd ­
n ien iem  możliwie r« vnom iernego  
za o p a trze n ia  w nas io n a  ca łego  p o ­
w ia tu  przy po m o cy  istn ie jących  na 
te re n ie  pow iatu  m sty tucyj spó łdz ' Sfr 
czy ch  i roln.czych.

Z  uwagi n r  ciężki s tan  gospo- 
arczy rolników, sp o w o d o w an y  k lę­

s k ą  . leurodzaju  — uchw alono  p ro ­
mie ań s tw o w y  B ank  Rolny o roz- 

. rrrinow an:e n a  dłuższy okres  
rzyznanych k red y tó w  n a  a k c ę  

n a s e n n ą .  U chw alono  też  zaciągn ię­
cie pożyczki w w ysokości 75.000 
ł. w r  o w  cechnym  Z ak ła d z ie  U- 

Fbezpieczeń W z a jem n y ch  dla gmin 
n a  b u d o w ę  s tudzien  artezy;jskick 
ce lem  za o p a trze n ia  ludności w czy­
s tą  i zd row ą wodę, jak  rów nież  z 
uw agi n a  sku teczn ie jszą  w a lkę  z 
pożaram i w  większych osiedlach. 
C elem  wyzy„k*nia b ło tn is tych  te ­
re n ó w  powi tu — uchw alono  p rzy ­
s tąp ić  do M iędzykom unr.lnej Spółki 
deljorucyjnej i otwoTzyc w W ilnie 

Biuro M eljoracyjne. n a  k tó ry  to  cel 
w y asy g n o w an o  5.000 zł.

W  dziale san ita rnym  — w prow a- 
d za iąc  p ew n e  zm iany  w  s tan ie  d o ­
tychczasow ym , a mianowicie zam iast  

rzychodni lekarskie j w D okszycach  
P rozoroltach — b y ć  u rucho­

m ione  p u n k ty  lekarsko-akuszery jne ,

Przygotowania 'do obchodu Imie­
nin M u im łk a  P Jsud U iego ,
D n ia  17 lu tego r. b. o godz. i 

w  po łudn ie  w Wielkiej ali K o n fe ­
rency jne j  U rzędu  W ojew ódzk iego  
odbędzii i s :ę z e b - rn ie  o rgan izacy jne  
w  celu zaw iązan ia  K om itetu  O b c h o ­
du im ienin  P ie rw szego  M arsza łka  
Polski Jo z e f .  P iłsudskiego  w dniu  
19 m arca  1929 roku.

Jeśli jak a ś  z insty tucy j lub k to ­
ko lw iek  z osób  za in te re so w an y ch  
n.u o trzym ały  z jak iegoko lw iekbądż  
p o w o d u  zaproszen ia ,  a życzą  souie 
wziąść udzia ł  w  p racach  Kom itetu , 
p roszone  są  o przybycie  do U rzędu  
W o jew ó d zk ieg o  n a  w z m ian k o w an e  
n a  w s tęp ie  zebranie .

Zjazd pro!iurat&riW województw  
wschodnich.

15 b. m. rozpoczę ły  się w  g m a­
chu  S ą J u  O k ręg o w eg o  w Wilnie, 
trzydn iow e o b rad y  z jazdu p ro k u ra ­
to rów  z te ren u  w ojew ództw : wileń­
skiego, n o w o g ró d z k ieg o : po lesk iego .

Z 7 - w a  Hodowców g Al§bi pocz­
towych „Orli Lot*.

N a ostatni m m ies ięcznem  ze ­
bran iu  w dniu 15. II. 1929 r. T -w a  
H o d o w có w  gołębi pocz tow ych  „Orli 
L o t"  s tawiło się razem  z członkam i, 
gor cmi i sy m p a ty k am i około  20 
c»ób.

O g ć .n e  za in te reso w an ie  budził 
re fe ra t  p rezesa  inż. B. Jacew icza  o 
go łęb iach  pocztow ych. P o  re ferac ie  
n a s tąp d a  dyskusja ,  zabierali głos 
k o m e n d a n t  S traży O gniow ej p. W a ­
ligóra, pp .  P lebańczyk, W odzyńs. ’ 
i t. d.

W yjaśn iono , że go łąb  pocz tow y  
jes t  p tak iom  b. in te ligentnym  i przy 
um ieję tnej hodowli i t resu rze  m oże 
o g rom ne  o d d a ć  usługi armji polskiej 
i p ań s tw u  n aszem u  w czasie  wojny.

H o a o w la  gc łęm  pocz tow ych  m a 
znaczen ie  w ychow cze , gdyż w y ra ­
b ia u h odow ców  zalety ch a rak te ru ,  
jak: siłę woli, cierpliwość, w yrozu ­
miałość, system atyczność , w y trw a­
łość. sp o s t rz e g a w c z o ś ' , zdolność o- 
r jen to w an ia  się i t. d., czyli że  w y ­
rab ia  u cz łonków  te  zaloty, k tó re  
są n iezbędne  dla k ażdego  silnego i 
zd row ego  sp o łeczeń s tw a  i narodu .

P o d cza  i sp raw d zan ia  o dos tan ie  
p ocz tow ych  gołębi u członk jw T -w a  
„Orli Lot"  — wyjaśniło  się, że ta k o ­
w y nie z m r :e ;8zył się, gdyż gołębie  
„Orli L o t"  dzielnie w alczą  z ja s t r z ę  
b iami i n ie  d a ją  się im porw ać.

KRONIKA
Dziś: Froncisz. M.
Jutro: S ym eona

Wscnód s!onca--g . 6  m. 30. 
Zachód „ g. 1C m. 8.

Spostrzeżenia ż^ktadu Metesrelogicznegs 
U. S. B. z dnia 16/11 -1929  roku.

Ciśnienie I
ś rednie  w ; 774
milimetrach {

Temperatura
średnia i - 14" C

O pady w j 
milimetrach \ €°C

zaś w C łeb o k iem  o ś ro d e k  zdrowia, 
sk ład  ający eię z przychodni: ogólne, 
przeci wjagliczej, przeciwgruźliczej, 
w eneryczne j  i opieki n ad  m atką  
i dzieckiem . P o za  tem  uchw nlono 
uruchom ić  przy szpitalu sejm ikow ym  
w Dziśrue oddzia ł  z b u rsą  dla jag ­
liczych n a  40 dzieci. Z  inwestycyj 
zasługu jących  na  uwa>;ę—za p ro jek ­
to w an o  n a  da lsze  p ro w ad zen ie  b u ­
dowy szosy Z.inbki—Prozoroki— 
Jaz n o — K .ó lew sk a  K a rczm a—280.000
zł. B udow a m ostu  w 5zarkuw szczy- 
żnie n a  rzece  D zis ience—zł 1I0 00C 
B udow a m ostu  w C hw ostow ie— 
zł. 83.0U0. Z ak o ń c zen ie  budow y  
m ostu  i do jazdów  w Z ukach-D ol- 
n v ch — 18.120 zł. Z ak o ń czen ie  grobli 
dzidnieńskiej zł. 50.300. Z ak o ń czan i  6 
bruku  około  wsi S zkuncik i— 10.900 zł.

KRONIKA WIL.-TROCKA.
— Z eb r i  n ie  Z  wiąs.Uu M ło d z ieży  

Wiej«k*ej. 17 b. m. w T urg ie lach  
o d b ęd z ie  się zeb ran ie  organizacyjne  
Z w iązk u  K oła  M łodzieży Wiejskiej.

— R ozw ój och& tniczych s t r a ż y  
ogniow ych- O s ta tn io  w e wsiach  Ru- 
d o m m o  i D o jhdany  pow sta ły  to w a ­
rzys tw a  ochotniczej straży oeniowei.

— R u ch  spó łdz ie lczy .  Dziś w 
niedzie lę  od b ęd z ie  się w Mii kunach  
o rg a n iz a c y n e  zeb ran ie  Związku. 
Spółdzielni Spożyw ców , n a  k tóre 
w y jeżdża  z W ilna spec ja lny  instruk­
tor.

S tow . M ło d z ież y  Polsk ie j.  W  
R zeszy  i Białej W ace  pow stz ły  o* 
s ta tn io  S tow arzyszen ia  M łodzieży 
Polskiaj.

—  U k o n s ty tu o w a n ia  się K o ła  
Z w ią z k u  Pr. Sp. K o b ie t .  W  Micha- 
liszkacb gminy g ierw iackń j p o w s ta ­
ło Koło Z w iązk u  P racy  Spo łeczne j 
ko b ie t  z p rzew odn iczącą  p. A n n ą  
B iałożctow ą i s ek re ta rk ą  p. P an k ie -  
w iczow ą M arją .

KRONIKA O S Z /m t iS K A .
— S k u tk i  n a d m ie rn e g o  sp o ży c ia  

a lkoho lu .  D nia  9 b. m. w C u d ze” 
n iszka ch w czasie o d b y w a jąceg o  się 
w ese lu  zm arł nagle  60-Ietni m iesz­
kan iec  tej w s: Jan  Wołodźko, sk u t­
k iem  n «dm iernego  spożyc ia  a lko ­
holu.

KRONIKA BRASŁAWSKA.
Pożar.  D nia  1 I b. m. o godz. 

16-ej w e w ji  Św iderkow szczyzna ,  
gm iny przebrodzkie j  6palił się d o m  
m ieszkalny  i za b u d o w an ia  g o sp o ­
darcze  Jerzego  R ozw adow sk iego .  
Szkody  3 tys iące  zł.

S P O R T .
Dookoła n * o G ó «  narciarskich.

Do Komitetu honorowego zaw odów  
narciarskich o mistrzoślwo Armji i 
m Wilna zaproszeni zostali pp. w o­
jewoda wileński fUczk ew icz Wła­
dysław  i prezydent m. W nna Fole- 
jewskj Jozef.

na zawody narciarakćs.
Na zawody narciarskie o mistrzo­

stw o Armji ofiarowali ee ie  nagro­
dy Pan M.nDter Spraw W ojskowych,  
d-ca 0. K. V., d-ca 0. K. II1, d-ca 
E 0. P. i d ca 20 d. p.; r a  zaw ody  
narc arskie o mistrzostwo m. Wiina 
Wojewódzki i Miejski Komitei W. 
F. i *P. W. deDgat Zirządu Gl. P. Z. 
N na Wileń-zczyznę p. Szwykowski 
Ludwik dom Sportowy Dincesa fir­
my: Jabłkowsk ch. N owickiego i  
Ronczew&kiego.

Pamiątkowe wydłwnietwe 
z zawodów.

Nakładem Miejskiego Komit^u  
W. P i P. W. ukaże się w  najoliż- 
szvch dniach pa o ią 'towe Must^owa- 
ne wydawnictwo p. t. Narciarstwo  
w Wilnie. Cena za 1 egzemplarz  
w ynosi l zł. 50 gr Broszura będzie 
sprzedawana jednoczeń ie jako pro­
gram w czasie zaw dów, ponadto  
nabywać j będzie można w Ośrod­
ku W. P  Wilno (Ludwisarska \ )  i 
w księgarniach wileńskich.

Zgłeszenia do zawodów nar­
ciarsk ie!

o mistrzostwu Wilna napływają  
bardzo 1 czm e Ostatni termin zgłu­
sz ń w dniu 18.II b. r.

b f  Imowanh hawodów narciarskich
o n M r z o a tw o , A rm ji i  m . H ilna  
podjęła s ię  wibńska wytwórnia  f i l­
m o w a  „ P o la tfilm " .

“ r. Ziętki^wicz z Państwowego  
Urzędu W. F. i P. W. p rzy b jw a  w 
dniu 17.11 b. r. do Wilna aby wziąć  
udział w organizacji zawodów nar­
ciarskich o mistrzostwo Armji.

Popisy łyżwiarskie.
Dziś w parku sportowym im. gen. 

Żeligowskiego, o godz. 10 e,i f4 po­
południu) odbędą się popisy ły ż ­
wiarskie w jeźdcie figurowej i bie­
gach org .nizowane p zez P o l  Tow. 
Łvżwiar>kie Podez is popisów ś lu -  
gawka będzie ilum iiow ana oraz 
przygrywać będzie orkiestra 4 p. uł.

Wiatr 1 ... . , .
przeważający Wschodni

u w a g i :  Pochm urno  
Minimum: — (3° C.
M aximum ' — 10* C.
Tendsncja  baiom etrycznai Wzrost c iśnienia .

KOŚCIELNA

— Nabożeństwo w Ksplicy Ostro- 
■ iram8 Mej. W pon edziałek du. 18-^0  
lutego r. b. o godz. 9 rano w Ka­
plicy przed Cudownym Obrazem 
Matk. Boskiej Ostroora nskiej zosta­
nie odprawiona M-za Św. na upro- 
sz nie zdrowia byłemu Pasterzowi 
k t Arcybiskupowi E H ryniewiec­
kiemu.

URZĘDOWA  

— Posłuchania u p. wojewody,
N ow om inn-w any prezes Są u  Okrę­
g ó w -g c  w B ałymstoku sędzia Szysz. 
ko był wcz >raj z w izytą  pożegnalną 
u p. w ojewody. Tego samego dnia 
p. wojewoda oddał mu wizytę Po­
zatem przyjęci byli kpt. H »fbpuer z 
D. 0. K. HI i kierownik Ośrodka W. 
P. i P. W. kpt. Kawalec, którzy za­
prosił, p. woje w dę ftaczkiewicza, 
do komitetu honorowego zawodów  
narciarskich w Wilnie o mistrzost­
wo armji. Wreszcie przybyli na a- 
udjencje m. in. prezes Ruc ński w 
sprawach Stowarzyszenia Kup;ów.

ADMINISTRACYJNĄ

—  W a lk s  ze  sp e k u la c ją  w ęglem .
N a  podstaw i t za rząd zen ia  p. s ia ro 1' 
s ty  grodzkiego  zosta ł  a resz tow any  
R udolf L u s ic k i  przedstaw icie l  firmy 
„e lek trokan"  -za pobieran ie  w ygóro­
w an y ch  cen  za węgiel P o n ad to  
sp o rząd zo n o  p ro tokó ł na  Bertę  Gry- 
n e r  (T a ta rsk a  2) za o d m o w ę  sprze* 
d ąży  węgla.

M IE JSK A

— Z b i lan so w an ie  b u d ż e tu  m .as-  
t a  n a  ro k  1929-30. W  so b o tę  i n ie ­
dzielę  16 i 17 b. m. o d b y w a ją  się 
ca łodz ienne  posiedzen ie  P rezyd jum  
M agistra tu  pośw ięcone  uprawie o- 
p raco w y w an ia  pre lim inarza  b u d ż e ­
tow ego  miast* n a  rok  1929-30. O s ­
ta tec zn e  zb ilansow ał de b u d że tu  n a ­
stąpi n a  dzisiejszym pos iedzen ie  
M afis t-a tu .

— Z  p o s ied ze n ia  m ie jsk ieg o  K o ­
rni te -u  W . F. i P . W . W  ubiegłji 
p ią tek  w lokalu M agis tra tu  odby ło  
się pos iedzen ie  miejsłciego K.omńe • 
tu  W ychów . Fizyczn. « P rzysp . Woj­
skow ego , n a  k tó rem  z e p ad ła  u ch ­
w a ła  w y asy g n o w an ia  350 zł. n a  za ­
k u p  nag rody  d la  zw ycięzcy  w  z a ­
w o d a ch  narciarsk ich  o m istrzostw o 
iri. W  ina, k łóre o d b ę d ą  się w dn iach  
19 i 20 b. m.

—  W y b o r y  do  Izb y  Rzemie* 
r  n icze j w  W iln ie .  Jak  się d o w iad u ­
jem y  w ybory  do Izby Rzem ieśln i­
czej w Wilnie o d b ę d ą  się za  dw a  
tygodnie.  W  zw iązku z pow yższem  
w k ró tce  u p ły w a  os ta tn i  te rm in  w y ­
k u p u  kart  rzem ieśln iczych w  W y ­
dziale P rzem ysłow ym  M agistra tu  
m. W ilna.

—  P o s ie d zen ie  m iejsk ie j  K o m i­
sji G o sp o d a rcze j .  W e  w to rek  19 
b. m. o godz, o ej wiecz. o d b ęd z ie  
się w lokalu M agis tra tu  p o s ie d z e ­
nie miejskiej Komisji G ospodarcze j .  
N a  p o rząd k u  dz iennym : 1) S p raw o z ­
d an ie  ław nika o os tan ie  k re d y tó w  w 
dziale ogro&ów w  przyszłym  b u d ­
żecie m iasta  n a  ro k  1929/30. 2), 
S p raw a  altcrji w o b ec  zaw arc ia  u- 
m ow y z K urją  M etropo lita lną . 3) 
S p raw o zd an ie  o g ro d n ik a  m iejskiego 
ze ł ta n u  ro o ć t  p rzygo tow aw czych  
n a  k a m p a n ię  w iosenną.

— In sp e k c ja  sch ro n isk  i d o m ó w  
n o c leg o w y ch .  W  dniu  16 b. m. n a ­
czelnik W y d z ia łu  P racy  i O piek i 
Spo łecznej U rzęd u  W c .w ódzk iego  
p. K. Jocz, w tow arzstw ie  rad cy  tego  
W ydzia łu  p. A. T ro ck ieg o  i re fe ­
ren tk i  W ydzia łu  p. H. Sławińskiej 
dokonali  inspekcji d o m u  n o c leg o ­
w ego  przy ul. Po łockiej  Nr. 4, 
schron iska  dla podróżu jących  m ło­
d y ch  kob ie t  t. zw. H o te l iku  przy 
ul, Bazybcnskie j 1 oraz misji d w o r­
cow ej T o w a rzy s tw a  O ch ro n y  K ob is t  
n a  wileńslcim dw o rcu  kolojowym.

Inspekc  e p rzep ro w ad zo n e  były  
w  godzinach  od 10 do  12 w nocy 
ze  w zględu  n a  ch a rak te r  w ym ie­
n ionych  instytucyj.

W d om u noclegow ym  przy  ul. 
Po łockie j  obecnych  było  n a  noc egu 
w  chwili inspekc,: 1 15 osób, c iepło­
ta  by ła  w ystarcza jąca , Jo zó r  i po­
rz ą d e k  zadaw ala jący  W Schronisku 
d la  Dodróżujących kob ie t  przy ul. 
Bazyljańsiciej za s tano  osiem kobiet, 
k o rzys ta jących  z schroniska, s tw ier­
d zo n o  zuoe łny  p o rz ąd ek  i czystość, 
M ;sja na dw orcu  kolejowym , w o b ec  
o dw ołan ia  n iek tó rych  pociągów , nie

w i e l e  w  c h w ;, i i n s p e k c j i  m i a ł a  d o  
p r a c y ,  t o t e ;  i n s p o k e j a  o g r _ n i c z y ł a  
s i ę  j e d y n i e  d o  o b e j r z e n i a  l o k a l u  n a  
d w o r c u  o r a z  k s i ą ż k i  d o  e w i d e n c j i  
p o  r ó ż u j ą c y c h  k o b i e t ,  k t ó r e  b y ł y  
p o d  o p i e k ą  m i s j i ,

l n f o r m a r y j  u d z i e l a ł a  d y ż u i u j ą c a  
p r a c o w n i e z k a  m i s j i .

UNIWERSYTECKA

— Obchód 850 l e c ą  U. S. B W 
dniu ló -go  b. m. o godz. 1 7 -ej przy­
jął p. woj woda R a d k iew icz  w Pa­
łacu p. marszałka Senatu Szymań­
skiego i rektora Uniwęraytetu ks. 
Falkowskiego na konferencji w spra­
w ie  obchodu 350 lecia U. S. B. i u- 
działu województwa wileńskiego w 
tym  obchodzie,

SPRAWY SZKOLNE 

— Konferencja przedstawicleii jn. 
stytucyj »oo*eczno-oświat wych. W
iiiediieię 17 go  b m. o godz. 12 w 
południe odbędzie się w  Kuratorjum 
Okręgu Szkolnego w vtiiaie konfe- 
rancja przedstawicieli instytucyj  
spi łeczno oświatowych przy udziale 
wizytatora ministerstwa W R. i 0 .  
P. p. Cierniaka w  sprawie teatru na­
rodowego jako jednego z zagadnień  
oświaty po^a-zkolnej.

ZEL R e .N l a  1 ODCZYTY
i.

—  Referat w .Ognisku" kolejo- 
wem. W łonie młodzieży „Ogniska* 
zawiązane „Koło nauk społeczno- 
gospodarczych* pod przewodnictwem  
jr,ż. CstrowsKiego urządza zebrania 
członków z referatam' dyskusyjnemi.

Po referacie p Pawlaka w dniu  
6 II. r. b pod tytułem: „Wpływ  
sp irtu na wycnowanie* w sali „0- 
gniske* kotejowego w W ilnie przy 
ul. Kolejowej 19, w  poniedzir-łek 
18. I . r. b. o g-dzin ie  18-ej p. inź. 
Ostrowski w yg łos i  referat na temat: 
„Zagadnienie gospodarcze w  Polsce*.

— zebranie Pol. Tow. Teozoficz- 
n«go. Dziś w niedzielę 17 b m., o- 
gi/dz. 5-ej wiecz. w lokalu Po sk  
Tow. T eozoficznejo (ul Kasztano­
wa 2 m. l i c  odbędzię się pogadan­
ka na temat „Czym je s t  okultyzm*. 
P relegent— wice-prezes polsk. Tow. 
Teozof cznego p, Ewelina Karasiów- 
na. Wstęp wolny.

— Walne z branie Stow. Kupców 
i Przemv8*owców Chrz^ścij n. Zarząd 
Stowarzyszenia Kupców i ‘Przemy­
słowców Chrześ ijan w Wilnie ni- 
niejszem zawiadamia wszystkich  pp. 
Członków ( że w dnia 55 b. m, od­
będzie się walne zebranie. celem w y­
boru 8  rad 6*/ do Izby Prz mysbwo- 
Ha d'o*ej w Wiln e. Zebranie odbę­
dzie się w  lokalu Stowarzyszenia  
(Bakszta 7) o godz 19 m. 30.

W razie n ieprzybycia  w  wyzna­
czonym termmie wym&g mej przez 
statut ilości członków, drugie zebra­
nie, prawomocne przy dowolnej i loś­
ci członków, odbędzie się z tym że  
porządkiem dziennym, w tym że lo­
kalu i w  tym że dniu punktualnie o 
gudz. 20-ej.

TEATR i MUZYKA*
REDUTA (na Pohulance).

— -Krąg Interesów*. Dziś, w niedzielę  
o  godz. 16-ćj Drzedstawien e po pu la rne  dla 
najszerszych warstw pub iczności wileńskiej 
— m askarady  w 3-ch aktach J .  Benaventa  
.Krąg interesów* w przekładzie T. Trzciń- 
sfciega

— .Wiurzyn w am uw ek i* .  Dziś powtó­
rzenie cieszącej _.ię nadzwyczajnem pow o­
dzeniem komedji w 3 ch aktach fl. Sic lim- 
skiego — .Murzyn warszawski1* z  udziałem 
Stefana Jaracza

— „rąg interesów. We wtorek i środę 
m a skarad a  karnawałowa J .  B enaventa  .Krąg 
Interesów

— Zapowiedź Reduty. Najbliższą n o ­
wością Zespołu Reduty będzie interesująca 
sztuka J .  Szaniawskiego .f ldw okai I ró :e“, 
g rana  Ouecnle w Teatrze Nowym w war­
szawie. Prem jera w przyszłym tygodniu. 
Bilety już do  nabyci® w biurze „Orbis*.

REDUTA (na prowincji).
— Dziś w Baranowiczach k O 'n e d j t (  J . 

Korzeniowskiego p. t. „Wasy i peruka*.

TEATR POLSKI (sala .Lutnia- ).

— Dzisiejsze pożegnaJn» występy Karola 
Adwentowicza. Dziś Karol Mdw entow.cz przed 
opuszczeniem Wilna, wystąpi dwa razy O 
godz. 4-ej pp. — kreować o ę d J e  swą słyn­
ną rolą Fiedi w sztuc Lwa Tołstoja .Żywy
trup*. Ceny miejsc zniżone.

Wieczorem o g. 8 n .30 wiecz. Karol 
Adwentowicz wystąpi w roli Oswalda w „Upio­
rach* — Henryka Ibsena, poczem obie  te 
sztuki schodzą zupełnie z reper tuaru  Teatru 
Polskiego.

— Dzi-kuję *• służbę. Ju t ro  Teatr Rol- 
>ski występuje z p r-m je rą  najnowszej komu- 
dji Włodzimierza Rerzyńskiego .Dziękuję  za 
służbę*, któ-a w sezonie  Dieżącym w war­
szawskim Teatrze N aroaowyn. odnios ła  wiel­
ki su ces.

Wytworny pisarz z właściwą sobie m a- 
estrją Dcrusza w „Dziękuję zasłużoę* n ad e r  
aktualne tem aty , od początku do końca 
przykuwając uwagę widza jaskrawością d ia ­
logu, świetnym rysunkiem figur oraz brawu­
rowym dowcipem.

Sztuka wywołata zrozumiałe za in te reso ­
wanie, tem  w ąksze, że n tp r e m je rz e  obecny 

bedzie autor .  Ceny Teatru Polskiego wy­
znaczono  od 50 gr. do 3 zł. 50 gr

— Dzisięj szjr pupłs tansczny E Bina w 
Teatrze  Pols.im Dzi, o godz 12 m. 30 pp. 
wystąpi w teatrze Polskim zespół taneczny 
utalentowanej ertvstki Eugenji Brno.

Zespól składający się z 20 osób  w ory- 
ginalnycn i n ader  efektywnycn kostjum ach 
wykona szereę proaukcyj tanecznych do  m u ­
zyki Chopina, Deoussy, Oreczaninowa, Gros 
sm ann a ,  Mozarta, Mendelsohna, Prokotjewa, 
Rubinsztejna i inn.

W części drugiej p rogram u ujrzymy 
p iękną suiię Kerebey‘a „Na perskim rynku*.

Pozobtaie bilet] nabywać m ożna *  kasie 
od 11 ej rano  bez przerwy. Pokaz t  ineczny 
wzbudził wielkie za in teresowanie

Korcert rosyj-kjego zespołu batataj- 
kowegu Eug. Dubrowina.

Dziś o . godzinie C m. 30 wieczorem 
* Sałl Klubu Handlowo Przemysłowego (uł, 
Mickiewicza 33-a) odbędzie  się konceit ze­
społu bałałajkowego pod kierunkiem Eu£. 
Dubrowina

Gra, śpiew i tańce  rozentuzjazmowuj* 
słuchaczy, jest to bov iem  istotnie porywa­
jące widowisko1 Koncerty takie zdarzają się 
napraw dę niezwykle rzadko.

To też zrozumlaiem jest że poprzednie  
koncerty cieszyły się wieikiem powodzeniem.

* Pozostałe bilety w kar klubu od 10 2 
i od 5 ej wiecz.

R  A  D  J  O ,
P.?OGRRM STRCJl WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr. Sygnał: Kukułka.

NIEDZIELA, dn. 17 lu tego 1929 r.
10.15 —' 1.45. Transmisja nabożeństw! z 

Kateary Wileńskiej. 11.36 — 12 10: Transmisja 
z Warszawy: Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackie; w Krakowie, or iz kom unika t 
meteorologiczny 12.10— 1400. Transmisja 
z Warszewy. Poranek symroniczny z Filharm. 
Warsz. 14.00 14 20. Transmisja z Warszawy. 
Oaczyt z dz. „Rolnictwo", „Nowożenie drzew 
owocowych*. 14 20 — 14.40. Transm isja  /. 
Warszawy. Oaczyt z dz. „Rolr.jctwc" p. t. 
.W nsens r> roboty na  łąkach i pastwiskach*. 
14.40 — I5C0. Trrns. z Warsz Guczyt z dz 
„Kolnictwo" p. t. „Najwainif j-ze wiadomości 
i wskazania rolnicze 1515— 17.15 Trans 
n.isja z Warszawy Koncert symtoniczny z 
Filharmonji. 17.15 17.40. Audycia dla mło
dzieży: „Podróże i wycieczki naste i  m*odzie- 
ży*. 17 40 -18 .0 5  Odczyt p t „O radościac* 
narciarstwr i o pagórkach ziemi * ileoskiej*. 
18 05 — 18 35. Muzyka z płyt gramofonowych. 

e 18.35 -  19.UU. Transmisja z Warszawy. „Bor” 
na antena*. 1 9 .0 0 -  9 2f Muzyka z płyt 
gramofon. 19 20— 19.45. Transmisja z W ar 
szawy Odczyt z cyklu: „W krainach pó ł­
księżyca, sfinksów i piramid*. 19.45— 20.00. 
Ouczytanie p rog iam u ne poniedziałek, ko­
munikaty i sygnat czasu i War„ rawy. 20 00— 
20 25. „Kukułka wileńska* 2C.25 — 2'MC 
„Spacer detektorowy po Europie". 22.00— 
23.30. Transmisja z Warszawy, Komunikaty: 
P. A. T , policyjny, spo-towy i inne, oraz m u ­
zyka taneczna.

PON EDZIALEK dn. 18 lu tego J929 r.

11,55— 12.10. Transmisja z V'arszawy 
Sygnał czasu, hejnał z Wieży Maijackitj w 
Kra.cowie, oraz kom unikat meteoro log iczny  
Odczytanie p rogram u dziennego, chwilka 
litewska i repertuar teatrów i Mn. 16 2 —
16 30 Chwilka strzelecka 19 3 0 —19 45. Ko­
munikat L O .P .P  '6  45 17.10. Audycja dla 
d z i e j  bajki*. 17.10 17.35 Konce-t ork
Rozgł. Wileńskiej. 17 35 8 00 „Wagner*
odczyt XVIII z cyklu .H m o r ja  muzyki w 
przykładach-*. 18 0 0 —1840 Koncert orle. 
Rożgl. Wil. 1 8 4 0 - 1 9 .C .  Odczyt z cyklu 
.G awędy o wojnie*. 1905— I9.2G. Muzyka z 
płyt gramofon. 15 20 19.45 Audycja wesols
„Spudłowali" K1 Zalewskiego 19.4p — 20.08. 
Odczytanie program u r a  wtorek, korr.uni 
katy, sygne1 czasu z Wa,srawy. 2t uT—20. ?5. 
T ra n sm is ja !  Warszawy Odczyt. 20.3 — 22-uG. 
Transmisja koncert  m iędzynarodowego z 
Warszawy. 22.00. Transmisja z Warszaw*. 
Komunikaty: P. A. T„ policyjny, sportowy i 
inne, s r s z  muzyka taneczna.

Na wileńskim bruku.
— T d k b ó w k "  wpadła w okno. Na. 

zaułku Literackim taksówka Nr. l« ,  
kierowana prscez szofera Pawła  
Awłosz^wicfca koło domu Nr. 7 w je­
chała w okno piekarni Poouczań- 
skiego. Wyoańku z indżmi n ieby-o.

— Kr&dziet w spółdzielni kolejo­
wa). N ocy  ubiegłej okradziono sjiół- 
dzielr ę kolejową (Raduń-ka 4 0) .  
Zfodz eje w y n o ś l i  węd ioę i pló tis 
ogólnej wartości przeszło tysiąc zła* 
tych;

— Toiar w s^lep^e. W sklepie z 
galanterią Wrrse^a (Trocka 9) w y­
buchł pożar k tć -y  zniszczył cz*,ść 
towaru i inwentarz Pożar powstał 
najnrawdopodobni-j z powodu n ie­
zupełnego zgaszenia ogi i a  w piwni­
cy  pod skkpem . gdzie miał mi^.jscó 
również pożar na parę gudzin przed­
tem.

— K ra d z ie ż .  J snow i S trum ils-  
(C hełm ska  46) skradziono  z k iesze­
ni 50 zł. K radzieży  d o k o n a .s  n ocu ­
jąca  u n iego  w tym  czasie jo ze fa  
S zczerb icka  (Mickiewnczi- 41) k tó rą
z a t r z y m a n o .

— P o d rz u te k .  W  b ram ie  dom i
Nr. 16 przy ul. Sawicz zna lezione 
p o d rz u tk a  p ci że u tk ie j  w  w ieki • -  
ko to  2 tygodni.

— N ie o s t ro ż n a  ja z d a .  Przy  
z b . rg u  ulic Końskiej i Z a w a la e j  
a u to b u s  Nt. 14a3I n a jech a ł  n a  d o ­
ro żk ę  Józefa W oron ltow icza  (Karl- 
sb a d z k a  23). D o ro ż ca  u legU  u szko­
dzeniu . A u to b u sem  k ierow ał „zoter 
T e o d o r  Łatko .

—  U jęc ie  p o sz u k iw a n e j  Polic ja  
za trzym ała  n ie jak ą  C h an ę  Wajnero 
wicz bez  s ta łego  miejsce zam ie­
szkania, p o szu k iw an ą  oc dłuższego 
czasu  za  krac.zieże,

—  P o d c z a s  w y s ia d a n ia  z a u to ­
b u su  Nr. M440 uległa dotkbwemu, 
po tłuczeniu  Berta L e w n ó w n a  (Stra- 
jz u n a  7). O dpow iedz ia lność  za  w-y-> 
p a d e k  p o n o t i  k o n d u k to r  au tobusu ,  
k tó ry  pom imo ze  widział w y s iad a­
jącą  na  s topn iach  sam o ch o d u  dat 
s y g n a '  J c  odjazdu .

— Zlodiiej w rui* Kominiarz*. D#
Eugen jusza ja g  ijzióskiego (Objaz- 
aowa 6) zgłosił się osobnik, kióry 
podał się za komini irza. W  trakcie 
o g ;ąd«.nia kommow Jcgodzińskiemu. 
Zginęła biźaterja wartości 600. zł. 
Poszkodowany zauw ażył kradzież 
dopiero po wyjśc iu  rzekomego ks-  
miiuarza.

— Pożar w w ęzieniu woisk wem.
Onegdaj wieczoretu od nap lonego  
pieca zapalił się suf t w  je *.nej z cel 
w  więzieniu wojsk, na Antokoia. 
Przybyła straż ogniowa pożar zdo­
łała szybko uga ić

— Nanły zg n.. Koło domu Mc 
przy ul cy W'U.>mierskiej zmarł na­
gle 76 letni Wincenty Tom aszewstó  
(R ym a^k a 9). Powód zgonu naraaie 
nie ustalony.
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Z  S ą d ó w . KINA I FILMY.

T ra g e d ia  w  pociągu.
S trza ły  re w o iw fć w e  położyły k res  waśniom m a ł^ J tM m .

, S z e i k  F d r i l " .
H E L IO S .

W© w czora jszym  „Ł 'nr Wil", * j-  
yow iedzie liśrry  rozp snawani© przez 

A p e lacy jn y  sp ra w y  J a n a  Kle- 
U BÓ sk ieg o , b- a io f- T ś  Pol. Państw , 
w ŚY iqcianach , oskarżoneKO o ża ­
bć istwo w  pec ąv u  na  st.  Podbro ­
dzie sw ej żony. Hel n y  i szwngierM , 
i l a r j t  G udanow  czowej, za  co S ąd  
O kręgow y skaza, p o d sąd n eg o  r,a 
osadzeni® w cięzkiem  więzieniu przez

r e g  okoliczności, którb w in n y  wpły- 
x.ąć ca  z łagodzen ie  k a r y . '

sąd. po naradzi© skasow ał w y ­
rok  pierwszej w  sitar cji, zm niejsza jąc  
w y m iar  k»ry  do 8 la t c ię ik ieg o  wię­
zienia, a po zas to sow an iu  a m n e s t j i  
do la t  5 i miesięcy 4, n a  poczet cze­
go zaliczył a resz t  p rew en cy jn y  od 
dn. 22 g ru d n ia  ton? r.

K* -e r .
ia t  15, a, po z a s to s o w a n a  am ne tji

T y p o w y  p rzy k ład  szerok iego  za ­
łożen ia  i tó ed o c iąg m ęteg o  doń, s ła­
b eg o  w ykonan ia .  Film ten  m a cały 
ze^eg dobrych  p o m ysłów  w sc e ­

nariuszu , r  e s te ty  . sp a la ją c y c h —nie­
m a l  ca łkow ic ie—n a  p an e w ce " .  T a ­
kim  p ro b lem em  iest ze s taw ien ie  
dw ó ch  ra s  w o sobach  pary  m a łże ń ­
skiej n ie  w y z y sk a n e  należycie ,  a lbo 
p rz eo ro w a d zu n e  banaln ie .

Ś rodow isko  orjentalne. b. n .edba-  
le, b. nieściśle p rzed s taw io n e ,  wo-

góńt różnych  nieścisłości w  film 
tvm  sporo . Być m oże, -x tw órcom  
jego  o %r isłość nie chodziło  zre°ztą ,  
i mierzyli jedyriie  s tw orzyć p ro d u k t  

h and low y , dla jak  n a j ła tw ie js z e '«  
zbycia, go. T e m  t łom aczyć i ro ż n a  
fak t istnienia tak  obrzydliw ych d c  
k oracy j (ruiny n a  pustyni), w śród  
k tó ry ch  rozg ryw a się os ta tn i  ak t  
d ram atu .

Jest  w szak że  p a rę  n iezłych  zd jęć  
(jeźdźcy  n a  pustyni, gondola  n a  k a ­
na le  w Wenecji. Innym  plusem  jes t  
c iek aw e  choć n iezby t  oryginalne  
zakończen ie .  Chory Farre l m ało  sub ­
te lny  i p raw dziw y, G re ta  N issen  
p rzec ię tn ie  ład r  a i n iezb y t  inteli­
gen tn a .  (ak).

Z a m  ecie śnieżnie
W  M >1 p H s e s  • D y r * v ci*  Gd ń ^ j p j .  

(TeL od w łasnego korespondenta * W orsgawy).

k' M ałopo isce  W sch o d n ie j  od  kilku Jni sza le ją  zaw ieje  śn ieżne j  
N a linji lw. wskiej i stonii tawowskie.i ruch  ko lejow y us ta ł  p raw ie  zupe łn ie ,  
przyczem  L w ó w  jes t  ca łkow ic ie  odcię ty  od  św ista

D y re k to r  o e p - r U m  s n u  M in is ten w a  k o m u n ik ac j i  p. C iechanow ieck i,
któiry—jak  s-ii d o m o -  w y jecha ł  do M ałopolski w schodnie j,  a b ;  osobiście  
k ie ro w ać  a k ę  oczyszczania toru  ko le jow ego  od  śniegu, 15 b. m. ugrząz»
z pociąg iem , zh  io n y m  z dw óch  parow ozów i salonki i z a o p o trzo ry m  
pług, w  zasp ach  śnieżnych  pom iędzy  L w ow em  a G ródk iem .

N a  t e r e n i e  d y r e k c j a  g d a ń s k i e j  r u c h  k o l e j o w y  z o s t a ł  b a r d z o  o g r a n i ­
c z o n y  i n a w -  t  w s t r z j  * n * n a  k o m u n i k a c i e  n a  I in j i  W a r s z a w a  I ł o w o - D z i a i -  
t o w o  Gdańsk.

am nie j zono w y m ia /  kary  do lat 10.
W czoraj p rzed  Sąd ni Apeiacvj- 

l y m  w sk ładzie  sędziów: S tu lg iń- 
skiego, j a k o  przew odniczącego, — 
B ąazk iew icza  i Jodziew icza s ta n ą ł  
• sk a rżo n y  Klemański.

Po zreferow aniu  sp re w y ,  o sk a r ­
żanie  \ o p 'e ra ł  p o d p ro k u ra to r  p. R. 
ł m / e ,  k tó -y  d-»magał s ię  z a tw ie r  
dzenia w y ro k u  Sądu Okręgowego.

O orońca  po d sąd  ego, apl. ad w  
f .  J ,  Szeokin wskazał n a  ca ły  sre-

D o w iad u ;em y się. że  w ładze  w o jskow e lw ow skie  o trzym ały  po lece­
nie użycia sam olo tow , '-.tore m ają  w ażn ie jszą  p o cz tę  u rz ęd o w ą  zrzucać 
ap a ra tó w  odc ię tym  m iastom  i m iasteczkom

Skazanie i>djopa!ęczar?y.
l!» b. m. Sąd Grodzki w Wilnie skazał 

zs radjopajęczarstwo Tomkowida t.anciszka 
I o.órewlcz Marję każdego po 20 złotych 
lub 5 dni aresztu.

Z OSTATNIEJ CHWILI.
P r ic r ia n ie  przyjmowania paczek pocztowych.

JA N  B U Ł H A K
A R T Y S T A  - P O T O t a H A P

Jagiellońska S, telefon SfS, ni ijrjmuje od - .  U 8

W A R S Z A W A , 16.11. tPat). W o b e c  d łuższej przerwy kom ur .kacji 
k o le jow ej z p o w o d u  zamieci śn ieżnych  w strzym uje  się aż do  o dw ołan ia  
p rzy jm o w an ie  p ry w a tn y ch  paczek ,  a d re so w an y c h  do u rzęd ó w  pocz tow ych , 
p o ło żo n y ch  przy sz lakach  ko le jow ych  L w ó w —Brody, L w ó w —'Tarnopol i 
T a rn o p o l—Z aleszczyki,  jak  rów nież  d o  u rzęd ó w  p o cz tow ych , k u rso w o  z 
tem i “zlakam i po łączonych .  -

W Wileńszczyźnie-
N a sk u tek  brz7 ’nich za sp  śn ieżnych  zw łaszcza  w  o b ręb ie  b ia ło- 

st< ckiej dyrekcji  kole jow ej w szystk ie  p o c i l i  z W a rsza w y  n ad esz ły  d *  
Wilna ze znacznym  opóźn ien iem .

P o c iąg  p o śp ieszny  spóźnił  się o cz tery  godziny.
P o c iąg  o s o b ' p rzybyw ający  do  W iln a  o godz. 6-ej ran o  p rz y b y ł  

>piero o godz. 11 e; i w reszc .e  o so b o w y  zd ąża jący  d o  W ilna  p rzez  W olf  
k ow yak  spó  '.n i się o godzinę.

* a *
Y /sk u tek  zam ieci śni sżnych k o m u n ik ac ja  n a  sz laku  kolei w ą sk o to ­

row ej D uk szry —D ru ja  zos ta ła  p rzerw an a .

kulturalna- oświat. 
SALA MIE'SKA 

O stro b ram ska  5.

Ad ma MielcewiczaOd dn. 15 lutego 19?9 r. D A  I I  T A f l C I I O T  B™ P*a filmowi, p /g  
hędz 'e  w yśw ietlany  pierw r D i u  | l l | J f l f A /  nieśmierte lnego dzieła
zy P i.IbuI t m K i-ycrny: '  w  w w y k y nan iu  n a jv  y b i tn le 'szy ch  a r ty s tów  polshich.

Llttow 10. W o b razach  u dz ia ł  Morą: Legiony PoJeaie, A rntja rosy jska ,  sz lach ta .  ez'acLcianki, lud. Sceny  Data- 
listyczn*’ wykonano przy  łask . współudziale 1-go p u łku  Szwoleżerów oraz  IV go Zanien eńskiego l u l ku  u ł a ­
nów. Zaięcie z n a tu ry  wykon, w Wilnie, w Województwie Nowogród?Sienni nad  S * H e n ą  Rzecz dzieje się w 
mLu 18 1 1 ■ IS iz  r . Litwie. — K a-a czy nn a  od poaz 3 m 30. — Początek  peansó’*’ od gnriz 1, 7 i ' 0  ej.

KINO - TEftTR

B E i i i r
Wileńska 38.

DZIŚ ostatni dzień I

s * e f e 1a E a d a  S Z E I K  F A Z I L

Kino „HELIOS"
WILEflSKA 28.

Jutro uroczysta premiera!
Wajw’ększy przebój Polski. Najwybitniejszy u iw ór  dram atyem j.  

Największego naszego pisarza. Najlepszy f  Im predukej* 1929 r.

POMAD SHIEG p /g  c ły n n tg o  d ra m a tu
S T E F  N A

ŻE^OKStlESO.

K1NO-TEPTR

r,

ii

Mickiewicza 22

K<no POLOf JA]
MICK EWICZł 22. '

Ju tr o  u r o c Ł ^ s ia  ppea^jej*a!
Pierwszego fi mu Polskiego o  Prawdziwie Europejskim zakroju

ROMANS FANNY OPOLSKIEJ
ńra m t t  e ro ty czny  w 10 ak iac h  według powieści naszo- mg  2 ^  —  —  * ■  „ m - k
ęc w M l  -ego p i s a i - a i p c  ty  Jau re ta  m i a u a  ”  ar.-zawy R  3 * 1  I T a i C r Z a  ' ł * J ! C r W y -  |  &  J |

w ^ T n a S i u i c i < i r s k a  Helejia p ięk n a| p ^ l ^ a u n

inLj H nydzińsltji S t e f  a n  *«**•
P rzep iękne  zd jęc ia  w iosny, lata, jes ien i  i z m y. O braz.ten  p rzeszed ł  z kolosainem  pow odzen iem  vr całej Rzplite j.  
Początek  o gndzinie  4, 6 8 i l n i ó .  —  — — —  — C eny m iejsc  nie p ę d w y ż -zanę,

K I N O

J i r a i i i y '
Wielkh *2.

Film , 0 kt rym mówić będzie Wilno! F im ty s ią c a  sensacy j.  N ajcudow niejszy  film świata. Super-Supersz lag ier „Ufa* 
fi w j ®  % /  Reż.' ser ia  FRYDERYKA LANGA. W ro lach  g łów nych 

W r  & F ® *  V  Rudolf Klein Rogge, Willi Fritsch, dem(" iczna  Gerda 
i im  V wrw I  u £ r  1 ■  Maurus i wi< śn ana  Llen Deye-ą.

Szczy t nowoczesnej techniki!  O sza łam ia jące  zdlęoia strasz l iw ej ‘safastrofy  kolejowej! Kobiety szjilejizy i Ich 
rwedniczB p rąna ł Polowanie na ludzi! Każdv p rw  nt* n widzieć, gdyż szp edzy k ry  a się międ wan i! zy

K I N O

L U X
Mickiewii-.ra 11

Dziś długo oczekiwany film! y  mSĘ§ B a  ■  g  W M  ( L E ^  M I S A R A B L E S )  2 ser je

• n t l i l  f £ X %  v Y  WIKTORA HUGO u r ) T
W rolach główn : GABRIEL GABRI0 (Jeai. Y aijean l,  SAN0RA MILANÓW (F an t in a  i Ko letta. JAN T0NLGUT ( J a \e r t ) ,  
PAUL JURGĘ (Bi-kup M.yri-I), 6. SAILLARD (Thenardier). Reżyseiował Henryk Teeconst. Dla młodzieży dozwolone.

Kino Kolejowe

O G N I S K O
(obok dworoa 

kolejowego).

D z i ś !  W J  I  •  g J  •  Dzieje m ęiszczyz-  
i dn n as tępnych! M T  A  \ A  SB 1 ny opętanego  p r /e*

f wt9r v i a it u d  w c ? . “ ? v  i : 1 •  Bi pbĘ nA '
W ro lach  g łów nych gw iazda  A n e r y k i  BsteHa TAYLL0R i LEWIS ST0N2. Początek  o g o lz in ie  5 popołudnia. 
W rfieil?ie e i ś ię ta  u g"dzinie 4 -e i  popi-łuduiu. — — —. — — — Ceny miei^ zwykłe.

K1NO-TBATR

. s m u i H i s ’
M ckiew ic ia  9.

Dziś 1 1 " ^ .  F  B T  dramn.t r s n u ty  na  tle  głośnej powieści „KOCIA ŚCIEŻKA" 
P o tężny  fi lm 1 g  ŁjŚf JLJs B jL B  W ro jach  głównych JACK TRENOR, L i S S I  f i R N A ,
w t a k t a  h  m m  , y p x  i l o u i s h  w a l d e r a .
G łosy prasy:...  Potężny fi lm , k tó ry  p ierwszy od d lu ż d e g o  czasu  o s iągną ł  n ieza ta r te  wrażenie. Film ten je s t  

p iękny  i wielki będz e, pomnikiem sztUKi filmowej...  S tanowczo winno się ten  fum widzieć, 
g  yż należy do arcydzieł. Sala dobrze ogrzew ana.

P P  Z E T A fl  G.
M agistrat m. L idy o g ła sza  prze ta  , n ieograniczony 
n a  rohoty betonowe, cieslelcki», stolarskie, t y n k a r ­
skie, dekarskie ,  m alarsk ie ,  zduńskie, szklarskie, śpi- 
sa - sk ie  ł inne, » /g  śłepeg* kosztorysu na wykoń­
czen ie  b u d o » y  gm achu  v7-io k lasow ej murowanej o 
typie  b liźn iaczym  szkoły powszechnej w Lidzie.

Termin o tw arc ia  otert n az n a c z a  się na  dzień 
28 lu tego 1949 roku. godu. 12 w Mag s t rac ie  m ias ta  
L  dy- Koperta pod adr--sem ,L>da M agis tra t  — bu­
dowa szk ty “ zap ieczę tow ana  ■ za la k o w an a  w inn a  
zaw ierać  w adjum  w sum ie 10.000 zł.

W arun k i  p rz j ta rg u ,  w arunki techniczne, r y ­
sunki s to la r s io z j z n y  o raz  ś lep y  kosztorys są  do 
n ab y c ia  po cenie z(‘ zl. za  komplet w Magistracie 
m. L 'dy  od go Iz. 1 0 — 14. oprócz dni świątecznyvh; 
it tych  s a m y c h  godzinach będa udzie lane  wszelki* 
informacje.

P rz e ta rg  zaś  n a  urządzenie  een tra lneg  * ogrze­
w an ia ,  w en ty iac  i, ins talacji  waterklozctowej. k a n a ­
lizacji o raz  n a  ins ta lac ję  sali  n a t r y s k  - y rn a c z a  Si 
n a  dz.eń  14 m arca  b. r. n a  godzinę 12. P ro jek .y ,  
wa'-unki techniczne i w arunM  p r u t a r g u  s r  do na­
byc ia  po cenie 25 zł. za  »omp'let. W ad ju m  do t«go 
p rze ta rg u  wynosi 5 000 zł.

R -z względu n a  wyniki ofert, M ag is tra t  za- 
ł t rz e g a  sobie p r - y  p ie rw szym  1 d rug im  prze ta rgu  
wolny wybór oferenta .

Lida, dn ia  8 lutego 1929 roku. 469
R. BER6UAN
B irmistrz .

DoSwl.-.dczony R ad joam ato r  kupuje

A k u m u l a t o r y
tjlk o  D-ra POLLAKA (w  Białej)

N ajw y ższa  uag rod a  Krakowa, Lwowa, Wilna, 
P a ry ż a ,  Cbicago, Wiednia. Przedstawiciel- 
—• stwo, solidne ładowanie 1 nap raw a , —

G IIJIH A Ł G I R F  A
W ilno, S z o p s n a  8 .  SCT

Telefon 16-72. Telefci 16 72

' Od r. 1843 Istnieje

WHenkfn
ul. TATARSKA 20.

W. JUREWICZ
•'yly majster  firmy

„ F aw eł Bure"
ao,aca n a j ^ s i a  zsgarkl, aataUca,
.b iąc ik t  ś lu in e  1 ua riecay. 
Owarontowana nap-aw*. i r g a r . ^ ś  
i 1 biłutem po eenie praystępnoj.
SZACUNkt KZ lilENf—BEZPŁATNY

jaaM ne, sypialne f g a ­
binetowe, kredensy, 

stoły, szafy, łóżkn l Łd.

Wykwintne. Mocne.
N I E D R O G O .  

Ni dô odnyca wa­
runkach i na Tttj.

Nadeszły nowe cl.
k09

F. CHOJNACKI
Inżyn ier  Miejski.

W IL N O , A d a m a  M ick iew ic za  4.
Tamie potr7©hnv prucown k tpcnrinis tfzo^b^I

N aiw span ia lszy  p rzepychem  i bogactwem '.śniący film p. t.
r z -u sz a jąca  h is to r j a  miłość’1 

m łodych  serc.

T roi. gł. CHAU.es FA! REL 1 uro<*za GfETA M S( EN. F a n ta s ty c z n y  przepych pałi ców władców rgchodnichl 
'u lir  „ar.  mów .1 1 , czr a wy sto w a! f-causy o yoriz 4. 6. 8 i 11.15 J u t  v k '  óice .PONAD ŚMŁ6 * r / g  St. ŻJęfon kiego.

Kursy K;erawców Samochad̂ wycli
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH w W'LN'E

ul. Ponarska 55, lei. 13—3J.

G r u p a  X X I X
491

k an dy da tów  n a  zawodi wych k le io w c ó -  sam ochodowych rozpocznie 
za jęc ia  dn ,a  25 lu tego  19.9 r. b.

Zapiuy p rzy jm u je  i in form acyj udzie la  a e k re ta r ja t  k u isó w  crdziennle  
od godz. 12-ej do 18-ej przy ul. Ponarsk ie j  5a. tel. 13-30.

Priy Itursach warsztaty rfperscyjnb d a kamochodow i c ągćwek.

Z  udzia łem  S T E h A N A  JA R A C Z A . S T A N . W Y SO CKIEJ, Z O F JI  K O R E Y W O ; M IECZ. C Y B U L SK IE G O . 
S cen y  do łez  wzruszaiącel — Film, po ry w a jący  siłą tre«ci i g łęb o k ą  grą! „P O N A D  SN1EG" dem o n s tru je  się 
'eduocześiiie  w  najw iększ . kinie Polski „C oloseum " w W arszaw ie .  W szy s tk ie  ho n o ro w e  bilety n iew ażne .  Sala  

do b rze  ogrzew ana .  U p ra s z a  s ię  Sz. Publi zność  o przybycie  n a  początk sea n só w  o  g. 4, 6. 8 i 10.15 w. 
519 Ś P I E S Z C I E  N A  T E N  F l L M i

Ozis ts ta tn l  H  P A ' J  f i l  C U  I A  ^My Amerykanie). Wielki d r» m a t  życiowy w 12 ak t  p e łm  głę-
dzi Al ’  •  ”  I  ' t ą  bokiej i  żywiołowej treści, 11> s tru jący  życie em igran tów  w

S ta n a ih  Zjednoczonych. On był wybrednym, rozpieszczonym a rtys tą . . .  O na — rkrom nem , niewinnem d/.ieckiem 
ubogich rodziców,. Ale m loSÓ nie *na  c anic, nie uznaje  różnin spolecznrc.b ani m ate ria lnych: łączy perce 
wielkich z sercam i m aluczkich . W ro lach  głównych p iękna  PASTV B!'TH MILLER, świetny GE0RGE SIIK EY 
i pełny tem peram en tu  GE0RGES LEW>S. Nad program ; Arcywesoła  komedia w 2 akt. „P«PA* NIE POZWALA”. 
Dla młod/ieży dozwolone. — — — — — — Pocz. seansów o godzinie 4. ó, 8. Ht23.

Ź ą O A : j I - C I E  H f  R Z Ę D Z I E
N A J L E P S Z ą  Z N A J L E P S Z Y C H  
D O S K O N ó Ł ą  W  S M A K U

C Z E K O L A D Ę  I  C I M I

K .  G C 3 T O M S K I I  S 5 |
Ł Ó D Ź

   * [ 1 !

fJ! O d  z a r a z  !!l I
S p r z e d a m  D W R  D O M Y

aa Zwierzyńca | J r p i f l  Ds elnej i 6  ^ y m ia o w sk ie j
Dowiedzieć się w AdmiristracjI .k u r je ra  Wileńskiegc” Jag ie llońska  3

so^-a w go d 'inach  I—8 wieczorem

Z J R  r  m

W Ę G I B L i K o k s
w  zap lo m b o w a­

nych  w ozach

lM„DetilwWilnie!
J A G I E L L O Ń S K A  3 - 6, tel. 811.

P O S I A D A M Y
do ulokow ania  rdi-ne 
sum y pieniężne od 
1.000 do 30.000 zło tych

Wileńskie Blure 
K irisowo-Hdndlowe

M ekiewjeza 21, el. 152
B11-Z

SKłiAD: Po'ski Lloyd, Słowackiego 27, 
tej) 14-46. 520

w śródm ieściu , z n i e k rę p u ^ c e m  w ej­
ściem  poszu.kv,:e od za raz  so 'ian y  i s p o ­
ko jny  kawaler.- O f e r t y  sk ład ać  w A dm . 

„K urjera  Y ^leńsk iego"  d la  „K. V7."

może k*żdy, bez rOżnicy 
p ici 1 wieku, p os iad a jący  
rozl' g le stnsutiki w m ia­

s tach  i na wsi. 
In form acyj w god in ach  
4 —8 popołudniu lub li- 

s  r>w nie ■ dzit
SPÓ ŁDZIELCZA 

KASA KRE0YT0W \
Wilno, ui. Wi e ń sk a  15

F U L I T E C H M I K f l 307
66, bu Ezclm ans, P a r i s  (16) ,

Pod p ro tek to ra tem  rządu  francusk iego  i nnaelni 
yższych  F ranc j i

Nastąpiło otwarcie SeKcji Poliskiej
Wykłady a wydsna w języku polskim według 
łatwej metody nau czan ia  drugą korespondencji.
P rzy jm u ją  się z a p isy  dla sekcyf; 1) elektrotech­

nicznej. 2) inżynieryjno konstrukcyjnej. 
Dyplom za  s tu d ja  w dene, specja lnośc i j e s t  

w y daw any  przy  końcu studjów.
Program i warunki zamsów są  przesyłane bezpłatnie.

Perlm:ttori Pltrsmaryna 
Jest leaw iu lęd n ie  «aj 
lepszą  1 najwydatniej- 
»zą fa rb ą  do bielizny, 
w anna i je.ów m a la r ­
skich. Oznaczona n a  
w y s ta w - ih  w B rukse­
li, Medji lanie  i  P a r y ­
że złotymi meda im  i. 
B’u .o  Fabryki Ch.

P er lm ui te ra  Lwów, 
S łoncoznr 28. 

Wszędzie do nabycia .

M a s z y n i s t k a
z w ła sn ą  m aszyną  po­

szukuje prany.'
■ Zgłoszeni* do A dm ini­
s t rac j i  „K urje ra  >71’ iu- 
sk i ig o ’ sub  B. F. 502-3

E C O L E  P lG IE R  c e  PARIS
pens jo na t  ola młodych pan ien  w pobliżu 
Paryża (20 min.)  D jb re  odżywianie, świeże 
powietrze. f ivenue 11, Novembre 18. Lfl V/5- 
RENNE (Seire).  Stenografja, handlowośc 

i język francuski.  36P2.

6.500 do!firóv
dwie kam ien ice  

w śródm ieściu  docho­
dowe na tychm ias t  

sp rzed am y  jis-'
Wi|cń*k’e Biuro 

Komieowe Handlowe
M ickiew icza21, tel 152

PlANiNft
^do w ynajęcia .  R ep c -

______________________________________________ racja i s trojen ę. Ul.
Mickiewicza 24 — 9.

N o w p ś ć !  19?9 r.

R f l D J O
T rzoch lam pow y ek ra n o w y  odbioriiik 
co do m  cy  zaa ęg u  i se lek tyw nośc i  

za tęp u je  5 — 6 lam powy. 
E konom iczny , tan i  i ła tw y  w obsłudze

W ileń sk a  Pom oc S zk o ln a
Wilno, Wileńska 38 . 482-1

Wsiysęy mus?ą wiedzst^
że prawdziwem na|lepszem P I W E M  

je s t  ty lko  z nan e  Ś L Ą S K i E

z^Łkomitego B R O W A R U  Z A M K O W E G O  
(óawn. a rcy ks ięe ia  Fryderyka Hababurga). 513 

e K, A0 HURTOWY: Wilno, Zarzeczna 19.

Pożyczki
załatwimn-r oaybk* 

i dogodnie, sio-s 
Wileńskie Biuro 

_K#mis»wo • Handlowe
Uic- icwiez* tri.  152

0t3EEt90f3!3St; S D S S H S  
S  . r  n  A r»-t -  f P i m u Ł  |
PQPS3BBI!IQL,adiQPBB&3

3010 ÓR H,E0v CYrlY

'0 5  1

l  Cl^BLLH
C80R0HY WCNERY- 

CZKŁ  i SKÓRNE
E l e k t r o t e r a p j a .  D i a t e »  
m i » ,  JS ło ć c e  g ó r s k i e ,  

b o l l u i .  **-

M ickie w icza  12
w EH

i H . S i k a p s M i
L

róg. Tat sKie). 
Przyjmuje 9 —“2 1 5  — 7.

DOKTÓli

Zawelna 30.
‘3S D . Z e l d o w ł c z

F a c l i o w o
piszemy n a  m a -zy n ach

Wdeńskie Biuro 
i.onusowo Hanalowe

MicUic*irza 21, tel. 152

choroby weneryczne, sy- 
fi Ha. narządów moczo­
wych, od 9— 1, od 5 — 8 

wiec*.

Kobieta-Lekar*

: K J W i a R *.!a  ś 
i „KRÓLEW1AŃRA*

wil » Królewska 9
I óakąsk i ziuiin i u ~
I i-ące. Piwo Oniad z 2 c t

kobiece, weneryczne, na­
rządów moesow od 12—2 

i od 4 — 6
ul Mickiewicza 24.
»»  W 7.dr. \ ' r  152.

’au z chlrbem zł. 1.30.1 
Abonanient m ie s ^  * J

I nv zł '12. ,.G b 'ru tv*. J

DOKTÓR

B L U i i C f t i C Z
■IB  Mlii ilSi PSEUfUziBEtn̂ iraĈ B SEa1®

i  Z G U S Y  i0  — ^  w w ■ «ąj
E3SBE30ESH B 020EI33H

Zgfitiot.ą
• d a r ą  n a  im. M acirja 

I t a rk u n a  rocz. 18S6 zam. 
” ieś K urm inci,  gm ol- 
k ien ic ‘iiej. u n iev aż n ia  się.

Choroby weneryczne* 
J syfilis i skórne

W i e l k a  2 1.
Od 6 —  1 i 3 —  
(Telef. 9 2 1 ) .  240

Zgutioną W0l8lf0Włi
wyd. przez P  K.U. Świę- 
c iauy  Da im. M ichała  
H arasim ow icza ram  wieś 
S ie i ' tk i ,  gm. Szaietowsz- 
esyzna ,  unia  r aź n ia  się.

0r.Keulqsb8rq
CHOROBY WENERYCZ­
NE, SKÓRNE i analizy It- 
kareł e. P rzy jm uje  9 -H

14-3 . '  299C

M ickie w icza 4
tel. 1090. W- Z. P. 73.

różnych  walutach 
lokujem y pod mocne 
i pewne zabezpiecze­
nie. . .■ 3 05

Dem H-K „ZACHĘTA* 
Mickiewicza I, tel. 9-05

0 0 P B I 0 B P Q 0 P P P P P P
'9B A k U S Z B T H I  

BanBPBaisipaBBBapr

A k u s ze r k a

Ml BdlEś
DżEKŻAńY

m ają tk ó w  ziemskich 
p iis iadam y w duśym  
wyborze. *12-3

WHeśskie Biuro 
iemlsowo Handlowe

Mickiewicza 21, tek 52

DOM parterow y, 
m u ro w an y ,  

skan a l izow any , światło 
elektryczne, z!timi ió( dz. 
no sprzedania .  Kolonia 
Wil. Nr. 7, Marja Jasiis .

i GRODZIEŃSKI 
I aa^BO BT^ lilfiaBElBE
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u). jU to  Ji ń t k a  1, te l .  3 -4 0 . R tm srirr Jć z a f ,'urklwwlta.

p rzy jm uje  od 9 :a n c  
do 7 w. ul. Mickifc- 
wicza .30 m 4. W . Zdr. 
Nr. 3093. 1)2
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LEKARZ - DENTYSTA 
przyjmuje od g. 9 do I ł  

, I od 4 do  6-e) 
Grodno, ul. Kcłożańskh 8>


